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DECYZJE RZĄDU W SPRAWIE DOPŁYWU CIEPŁA I OGRANICZENIA DZIAŁALNOŚCI ZAKŁA­
DÓW SZKOŁY I UCZELNIE NIECZYNNE DO SOBOTY H STAN KLĘSKI ŻYWIOŁOWEJ W PO- 
ZNANSKIEM B OFIARNA PRACA NA NAJTRUDNIEJSZYCH ODCINKACH ■ BEZUSTANNE OD­

ŚNIEŻANIE TRAS KOMUNIKACYJNYCH

Silne mrozy i opady śniegu
W kraju W Wielkopolsce

W dniach 31 grudnia i 1 sty 
cznia cala Polska została obję 
ta ostrym atakiem zimy. W 
wielu rejonach kraju wystą­
piły wichury, śnieżyce i zamic 
cie. Spowodowały one znaczne 
zakłócenia w komunikacji dro 
gowej i kolejowej. Transport 
węgla dla elektrowni i elektro 
ciepłowni — przez zawiane śnie 
gicm tory — odbywał się z du 
żymi utrudnieniami. W wielu 
miastach zawieszono lub poważ 
nie ograniczono komunikacje 
miejską. Nadzwyczaj ofiarnie 
pracują kolejarze, energetycy, 
służby drogowe, żołnierze. Wczo 
raj odnotowano pewną popra­
wę pogody, trudności komuni­
kacyjne występują jednak na­
dal.

I
 Na wczorajszym posie­

dzeniu Rada Ministrów do­
konała oceny sytuacji w 

kraju spowodowanej ostrym 
atakiem zimy oraz ustaliła 
działania zmierzające do 
opanowania występujących 
zakłóceń w transporcie, 
energetyce, komunikacji i 
gospodarce komunalnej. W 
części regionów Polski — 
zwłaszcza północnej i śród 
kowej — na skutek gwał- 

J townych opadów śniegu i 
J zamieci, powiązanych ze 
x znacznym spadkiem tempo 
J ratury, ogłoszono stan klę­

ski żywiołowej.

W zwalczaniu następstw tej 
sytuacji biorą aktywny udział 
kolejarze, transportowcy, ener 
getycy, pracownicy służb ko­
munalnych, wojsko a tak­
że społeczeństwo. W dal­
szym ciągu jednak wy­
stępują poważne trudnoś­
ci w komunikacji i w 
transporcie oraz —■ co jest 
szczególnie dotkliwe dla lud­
ności — w zapewnieniu do­
staw energii elektrycznej i cie 
pła.

W związku z tym Rada Mi­
nistrów podjęła szereg nie­
zbędnych decyzji. Zobowiąza 
no resorty do zapewnienia sta 
lego dopływu ciepła do miesz 
kań, dając w tym celu rów­
nocześnie priorytet dostawom

węgla i paliw płynnych dla 1 
ciepłowni i elektrociepłowni. |

Skierowano dodatkowy . 
sprzęt do oczyszczania głów- ■ 
nych tras i arterii, aby przy- [ 
wrócić normalny ruch w ko- . 
munikacjj i transporcie oraz ' 
by zapewnić sklepom i Placów 1 
kom handlowym niezbędne do , 
stawy artykułów spożywczych • 
— w tym przede wszystkim | 
pieczywa i mleka.

Uwzględniając trudności ko 
munikacyjne związane z do- I 
jazdami do miejsc pracy, oraz | 
trudności energetyczne podję 
to decyzje, że 2 stycznia br. I 
to jest dzisiaj pracowTać będą: [

• górnictwo i energetyka, , 
® zakłady o ruchu ciąg- ' 

łym, |
• transport wszystkich i 

branż, komunikacja, łączność,
• transport w zakładach I 

łącznie ze służbami za- i wy- > 
ładunkowymi,
• zakłady naprawcze tabo- 1 

ru kolejowego, zaplecza tech- . 
nicznego motoryzacji i tech­
nicznej obsługi rolnictwa, I

© służby miejskie, przed- i 
siębiorstwa gospodarki komu­
nalnej, ciepłownictwa,
• zakłady przemysłu spo- | 

żywczego, drukarnie prasowe . 
i kolportaż prasy,

® handel, [
© służba zdrowia. ।
W pozostałych zakładach, 

przedsiębiorstwach i jednost- ' 
kach organizacyjnych powinni | 
się stawić pracownicy służb , 
utrzymania ruchu orąz męz- ' 
czyżni zamieszkujący w miej- | 
scowościach, w których znaj- > 
duje się zakład pracy, a tak- • 
że pracownicy wezwani przez | 
kierownictwa zakładów’. Pozo- i 
stałych pracowników 2 stycz- 
nia br. zwalnia się od przyjś I 
cia do pracy. Dla pracowni- i 
ków wszystkich urzędów’, in­
stytucji i jednostek admini- I 
stracyjnych 2 stycznia br. jest 
normalnym dniem pracy. (

Zawiesza się do dnia 6 sty- , 
cznia br. włącznie działalność ' 
wszystkich szkół podstawo- | 
wych, zawodowych, pomatu- . 
ralnych i liceów, a także *

Dokończenie na str. 2 1

Niskie temperatury, śnieży­
ce, silne wiatry w całym kra­
ju spowodowały trudną sytua­
cję we wszystkich niemal 
dziedzinach życia również w 
Wielkopolsce. Polskie Radio i 
Telewizja wzywały w sylwe­
strowy dzień wszystkich ludzi 
dobrej •woli, by pomogli sta­
wić czoła najsilniejszemu tej 
zimy jej atakowi. Apele nie 
pozostały bez echa. W wiel­
kopolskich zakładach zjawili 
się pracownicy służb oczysz­
czania miast, drogowcy, ener­
getycy, ciepłownicy, zatrud­
nieni w komunikacji. Ńa naj 
trudniejszych odcinkach nie 
zabrakło pomocy wojska. 
Przedsiębiorstwa budowlane 
oddały do dyspozycji Swój 
sprzęt, przede wszystkim sa­
mochody.

W sylwestrowy dzień odwo 
łano kursowanie wielu pocią­
gów, a niektóre drogi, nawet 
te o ważnym znaczeniu, byty 
nieprzejezdne, komunikacja 
autobusowa — sparaliżowana. 
Jak zwykle w takich sytua­
cjach władze partyjne i admi­
nistracyjne województw po­
wołały specjalne sztaby do 
usuwania skutków zimy.

POZNAŃSKIE

całym województwie stan kię 
ski żywiołowej. Podczas wczo 
■ajszego posiedzenia sztabu 
wojewody dokonano zaś wia- 
żących ustaleń, które mają 
złagodzić skutki zimy.

Dzisiaj częściowo do normy 
wrócić ma sytuacją na po-znań 
sklm węźle PKP. Ukończone 
zostanie oczyszczanie dróg 
pierwszej kolejności — o zna­
czeniu krajowym, ponadregio­
nalnym. Już wczoraj drogow­
cy z DODP — jak zapewnił 
naczelnik Wydziału Utrzyma­
nia Dróg — Grzegorz Flor­
czyk — rozpoczęli oczyszcza­
nie mniej ważnych szlaków. 
Ale wszystkiego nie zrobią sa­
mi drogowcy; niezbędne jest 
działanie gmin w tym zakre­
sie. Dzisiaj również powinny 
bvć usunięte wszystkie awa- 
rx energetyczne, jeżeli nie 
wystąpią inne. Usunięcie 
wszelkich awarii ciepłowni­
czych zapowiada także na dzi 
siaj Wojewódzkie Przedsiębior 
stwo Energetyki Cieplnej.

Podjęto dodatkowe działa­
nia, by zapewnić regularny do 
wóz towarów do sklepów spo­
żywczych. Z podstawowych ar 
tvkułów największe sa kłopo­
ty z dostawami mleka. Wobec 
pęknięcia 10 000 butelek zde-

31 grudnia o godzinie 13.30 
woiewoda poznański ogłosił vz Dokończenie na str. 2

Usuwanie śniegu z wielkopolskich dróg trwało dniem i nocą. 
Na zdjęciu: pług odśnieżający na ulicy Lubonia.

Fot. — Z. Ceglarek

______________ Fot. — CAF W sylwestrowy wieczór spotykamy się w wielkiej pol­
skiej rodzinie, aby tradycyjnym zwyczajem złożyć 
sobie życzenia noworoczne. W takiej chwili nasze 

serca wypełnia poczucie jedności wszystkich Polaków. 
Wszyscy czujemy i myślimy o czasie minionym, o wspól­
nych dokonaniach, o szczęściu najdroższych nam ludzi 
i przyjaciół, o planach i nadziejach na rok następny.

Rok, który mija, nie szczędził nam trosk i trudnych 
problemów. Trzeba tu przypomnieć wyjątkowo ciężki dla 
rolnictwa czas żniw i zbiorów jesiennych, spiętrzenie za­
dań w zwiększającym się z roku na rok budownictwie, 
rosnące zapotrzebowanie na przewozy i energię elektrycz­
ną. Mniej korzystne były także warunki sprzedaży na­
szych towarów na wielu rynkach, co spowodowało kło­
poty z importem. Mimo wysiłku ze strony- państwa pod­
jętego dla złagodzenia społecznych skutków tych zjawisk 
wiem dobrze, że nie pozostały one bez wpływu na co­
dzienne życie milionów ludzi pracy. Lecz gdy uczciwie 
ocenimy miniony rok i nasz wspólny trud — dostrzegamy 
także wiele powodów do satysfakcji i dumy z owoców 
ogólnonarodowego wysiłku. Z myślą o potrzebach naro­
du rozwiązujemy problemy, które nabrzmiewały niekie­
dy przez dziesiątki lat. Ich pełne rozwiązanie wymaga 
znacznych środków i poważnego wysiłku a przede wszy­
stkim czasu.

Gospodarka narodowa stała się w mijającym roku bo­
gatsza o nowe zakłady przemysłowe dając pierwszą w ży­
ciu pracę tysiącom młodych Polaków, absolwentów szkół 
średnich i wyższych. W nowych osiedlach zamieszkało 
tysiące rodzin, przybyło krajowi obiektów użyteczności 
publicznej — szkół, przedszkoli, szpitali, ośrodków kui- 
tury. Znacznej poprawie uległy warunki pracy i wypo­
czynku. Pół miliona najmłodszych obywateli naszego 
kraju rozpoczęło naukę vz zreformowanej, dziesięciolet­
niej szkole. W trosce o najstarszych, o ludzi, którzy swe 
siły Oddali Ojczyźnie, znacznym wysiłkiem finansowym 
państwa rozszerzyliśmy poważnie zasięg opieki społecz­
nej, m. in. ustanawiając dla spracowanych rolników pra­
wo do spokojnej, zabezpieczonej starości.

Imię Polski rozsławił lot naszego rodaka pułkownika 
Mirosława Hermaszewskiego na orbicie okołoziemskiej. 
Lot ten był wymownym symbolem bliskiej przyjaźni pol­
sko-radzieckiej. Możemy być dumni z tegorocznych do­
konań naszej narodowej wspólnoty, z osiągnięć w sferze 
materialnej i duchowej, z wielu Polaków, o których było 
głośno w świecie.

Fala zimna w Europie
Niespotykane od wielu lat 

śniegi i mrozy nawiedziły ca­
łą Europę. Komunikacja lądo­
wa i powietrzna została czę­
ściowo, a na niektórych obsza 
rach całkowicie, sparaliżowa­
na. Są ofiary śmiertelne.

W Moskwie po raz pierwszy w 
tym stuleciu słupek rtęci wska­
zywał minus 45 stopni Celsjusza. 
Obecny atak mrozu spowodował 
zamarznięcie rtęci w termome­
trach.

Mimo kataklizmu życie w Mo­
skwie płynie bez większych zakłó 
ceń. Znacznie wolniej kursują je 
dynie trolejbusy; zamarzły telefo 
ny w kabinach ulicznych.

Znacznie bardziej łagodna, niż 
zwykle o tej porze roku, aura pa 
nuje w innych regionach Związku 
Radzieckiego.

W NRD bez przerwy sypie gę­
sty śnieg, a silny, wiatr nawiewa 
zaspy. Pogoda’ powoduje wie.e 
szkód i zakłóceń komunikacyj­
nych; dochodzi do wielu wypad­
ków drogowych.

W Republice Federalnej Nie­
miec trzy osoby zmarły z zimna: 
dwie ofiary znaleziono zam uranię 
te ńa ulicach Hamburga, rzecią 
*- kierowcę traktora, na zasypa-

nej śniegiem wiejskiej drodze w 
odległości 4 kilometrów od domu. 
W Hanowerze zawaliła się 50-me- 
trowej długości hala salonu samo 
chodowego, uszkadzając kilkana­
ście wozów. Przyczyną wypadku 
było zbytnie skurczenie się kon­
strukcji stalowych budynku. 80 
miejscowości jest odciętych od 
świata i pozbawionych prądu. Ich 
mieszkańcom zagraża niebezpie­
czeństwo z braku ogrzewania do 
mów.

Gwałtowne śnieżyce praktycznie 
odcięły Szkocję od Anglii. Tysią­
ce samochodów utknęło na szo­
sach.

Niezwykła sytuacja wytworzyła 
się we Francji: na północy kraju 
spad! śnieg, ale w pozostałych re 
jonach kraju szaleją wichury, 
prędkość wiatru dochodzi do 200 
km na godzinę.

Pod śniegiem znalazły się kra­
je skandynawskie.
Tymczasem na południu Fu- 
ropy ludzie zdają się nie wie­
dzieć, co to śnieg. Na przykład 
mieszkańcy Aten udali się na nie 
dzielny spacer w koszulach z krót 
k:mi rękawkami — termometry 
wskazywały plus 20 stopni, na 
beiStmurnjTO niebie świeciło słoń 
ce. (PAP) . J

H. Jabłoński 
w zakładach

im. Waryńskiego
Tradycyjną, noworoczną wi­

zytę złożył 30 grudnia 1978 
roku, załodze -Warszawskich 
Zakładów Maszyn Budowla­
nych im. Waryńskiego członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński, który nale­
ży do organizacji PZPR w tej 
fabryce.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa spotkał się z aktywem 
społeczno-politycznym zakładu 
i przekazał całej załodze życzę 
ma osobistej i zawodowej po­
myślności w przyszłym roku.

PAP

Wszystkim, którzy nade­
słali nam życzenia świą­
teczne i noworoczne — ser 
'lecznic dziękujemy.

Redakcja 
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P. Jaroszewicz 
wśród pracowników 

przemysłu 
maszynowego

Z okazji wykonania planu 
przez resort przemysłu maszy 
nowego, członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR, prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz .spotkał się 30 grudnia 
1978 roku z przedstawicielami 
zjednoczeń i zakładów przemy 
słu maszynowego. Minister 
przemysłu maszynowego, Alek 
sander Kopeć, złożył premiero 
wi meldunek o wykonaniu 
przez ten resort zadań NPSG 
1978 roku.

W czasie spotkania omówio 
no zadania resortu na 1979 
ick. (PAP)

Nasz kraj rozwija się zgodnie z wolą narodu. Konsek­
wentnie idziemy drogą wytyczoną przez VI i VII»Z jazd 
partii, stawiając sobje jako cel nadrzędny — siłę i auto­
rytet Polski, dobro i pomyślność Polaków. Za wykonaną, 
wielką pracę dla Ojczyzny z głębi serca dziękują polskiej 

' klasie robotniczej, polskim rolnikom, polskiej inteligen­
cji, ludziom nauki i twórcom kultury, wsźystkim ofiar- 

. nie trudzącym się dla tego szczytnego celu. W imieniu 
| władz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej składam wam, 

drodzy rodacy, wyrazy najwyższego uznania i u progu 
nowego roku proszę was gorąco — nie ustawajmy. w pra- 

I cy dla Polski.

। Drodzy przyjaciele!

Rozwój państwa i życie narodu nie podlegają miarom 
rocznego kalendarza. Częstokroć dopiero perspektywa hi­
storyczna pozwala dostrzec, na ile narody zdołały i potra­
fią nadal spożytkować swoje szanse i możliwości, skon­
centrować swe wysiłki i umiejętności na najbardziej życio­
dajnych zamierzeniach. Tę prawdę lepiej wszyscy rozu- 

Irhiemy z perspektywy 60-łecia niepodległego bytu pań­
stwowego, gdy spokojnie, obiektywnie, z poczuciem od­
powiedzialności spoglądamy na naszą przeszłość i na nasz 
dzień dzisiejszy, gdy oceniamy drogę jaką przebyliśmy 
od tej pamiętnej nocy sylwestrowej przed 35 laty, kiedy 
Krajowa Rada Narodowa ogłosiła program odrodzenia 
Ojczyzny.

Pragniemy wszyscy Polski nowoczesnej, zamożnej 
i sprawiedliwej, spokojnej i bezpiecznej — Ojczyzny ludzi 
szczęśliwych. Przetwórzmy te wspólne pragnienia w wiel­
ką siłę, w wytrwałość, w konsekwentne działanie i rze­
telną pracę.

Witając Nowy Rok 1979, rok jubileuszu Polski Ludo­
wej zwracam się do was, rodacy, o twórczą, obywatelską 
postawę, o pracę mądrą, wydajną, lepiej zorganizowaną. 

' O niezachwianą wiarę w słuszność tej wielkiej sprawy, 
która łączy nas Polaków.

Drodzy towarzysze i obywatele!Do spełnienia narodowych ambicji i zamiarów, do pra­
cy i życia, dla szczęścia naszych dzieci i wnuków nade 

1 wszystko potrzebny nam — pokój. Prowadzimy aktyw- 
| ną działalność na rzecz pokojowej współpracy i odprę- 
। żenią między narodami. Krzewimy w świecie ideę wy-
I chowania dla pokoju całych społeczeństw, a zwłaszcza,
* młodych pokoleń. ■

Powszechnie znane jest i wysoko cenione przywiąza­
nie naszego narodu do sprawy pokoju i wolności.

8 Dokończenie na str. 2 .
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M iezwykle silne mrozy
W i śnieżyce zakłóciły 

normalny tok życia. W ta­
kich sytuacjach sprawdza­
ją się charaktery. Trzeba 
bowiem więcej ofiarności, 
więcej dyscypliny, więcej 
niż zwykle wysiłku. Wiele 
przykładów z ostatnich dni 
świadczy, że dziesiątki ty­
sięcy ludzi działa zgodnie z 
tymi wymogami. Do rangi 
symbolu'urasta fakt, że gdy 
odmawiają posłuszeństwa 
taśmociągi, pracownicy e- 
lektrowni na taczkach pod 
wożą węgiel do palenisk 
pod kotłami. Podobnie ofiar 
nie działają kolejarze i 
transportowcy. Na tym tle 
szczególnie rażą przeciw­
stawne przykłady: niejedna 
ulica dużego miasta nie 
tknięta została pługiem 
śnieżnym, a niektóre chod­
niki przypominają lodowi­
sko. Takich zaniedbań nie 
można tolerować. Powszech 
na ofiarność i zdyscyplino­
wanie są bowiem bardzo 
istotną gwarancją szybkie­
go przywrócenia normalne 
go rytmu życia. Oczywi­
ście, są tu zadania bardziej 
i mniej pilne. I na tych 
pierwszych trzeba się sku­
pić niejednokrotnie kosz­
tem innych.

Decyzje władz central­
nych i wojewódzkich, pod­
jęte w związku z trudna sy 
tuacją, jednoznacznie okre­
ślają co i jak należy czy­
nić, by zapewnić to wszy­
stko, co jest najniezbedniej 
sze. Chodzi o stałe dosta­
wy artykułów żywnościo­
wych do sklepów, a ciepła 
do mieszkań. Ogromne zna 
czenie ma zatem usunięcie 
niedowładu transportu.

Niejednokrotnie, w tak 
zwanych chwilach trud­
nych, do których bez wąt­
pienia należy zaliczyć obec 
ną sytuację, czynem i roz­
wagą dowodziliśmy patrio­
tyzmu dnia codziennego. O 

.tym, że teraz będzie nie ina 
czej, świadczą wspomniane 
na wstępie przejawy he­
roicznej walki z żywiołem.

MŁ

Odwołanie kursów 
pociągów i samolotów
Ministerstwo Komunikacji infor 

muje, że ze względu na trudne 
warunki techniczne zawiesza się 
do odwołania, kursowanie niżej 
■wymienionych pociągów pasażer- 
SK.ch:

— od dnia 2/3.01. poc. 1631 na
odcinuu Warszawa — Wrocław,

— od dnia 3/4.01. poc. 6122 na
odcinku Wrocław — Warszawa,

— od dnia 2/3.01. poc. 1841 na
odcinku Warszawa — Sierpc i lo 
run, Kołourzeg,

— cd dnia 3/4.01. poc. 8140 na 
odcinku Sierpc — Warszawa i Ko 
łonrzeg. Toruń.

— od dnia 2/3.01. poc. 2512 rela­
cji Lubiin — Gdynia.

— od dnia 3/4.01. poc. 5212 rela­
cji Guyn.a —Lublin.

— od dnia 04.01. poc. 18451 rela­
cji Łudź —Szczecin,

— od dnia 03.01 poc. 81402 rela­
cji Szczecin — Łódź.

od dnia 02/0301. poc. 61602 rela­
cji Wrocław — Białystok na od­
cinku Olsziyn — Białystok. W 
związku z odwołaniem tego pocią 
gu, poc. 81502 relacji Szczecin — 
Białystok — prowadzi z Olszty­
na do Białegostoku w trasie poc. 
61602,

— od dnia 3/4.01. poc. 16601 rela- 
cjt Białystok — Wrocław na od­
cinku Białystok — Olsztyn.

— od dnia 2.01 poc. 8508/5801 re­
lacji Szczecin —Olsztyn — Szcze­
cin na odcinku Toruń — Olsztyn 
— Toruń,

— od dnia 2.01 poc. 8706/7895 re­
lacji Szczecin — Poznań— Szcze­
cin,

— od dnia 2/3.01. poc. 3801 rela­
cji Przemyśl — Szczecin.

— od dnia 3/4.01. poc. 8302 rela­
cji Szczecin — Przemyśl.

— od dnia 2/3.01. poc. 4112 rela­
cji Kedzierzyrf — Warszawa.

— cd dnia 3/4.01. poc. 1411 rela 
cji Warszawa — Kędzierzyn.

— od dnia 2/3.01. poc. 7311/3712 
relacji Poznań — Zakopane — Po 
znań na odcinku Kraków — Za­
kopane — Kraków.

*
Polskie Linie Lotnicze ..LOT” 

informują, że 2 hm. r powodu za­
śnieżenia lotnisk będą odwołane 
niektóre loty. Nie odbędą się 
m. in. 2 ranne rejsy na trasie 
Poznań — Warszawa. Jednocześnie 
przewiduje się opóźnienie wszyst 
kich przylotów 1 odlotów na li­
niach zagranicznych. (PAP)

Dokończenie ze str. 1 
ognisk i oddziałów przedszkol 
nych, działających przy tych 
szkołach.

Młodzież szkół zawodowych, 
górnictwa, hutnictwa, ener­
getyki, komunikacji, która w 
ramach zajęć szkolnych pracu 
je w zakładach, powinna sta 
wić się w miejscu pracy.

Dla zapewnienia pełnej rea 
lizacji programu nauczania w 
bieżącym roku szkolnym do­
stosowane zostaną odpowied­
nio ferie zimowe i przerwy 
świąteczne. Rodzice, którzy 
mogą zapewnić dzieciom opie 
kę w domu, proszeni są o nie- 
korzystanie do dnia 6 stycz­
nia włącznie z przedszkoli o 
całodziennym pobycie dziec­
ka.

Jednocześnie przedłużone zo 
stają również do 6 stycznia br. 
ferie w szkołach wyższych. 
Studenci — zamieszkali w mia 
stach stanowiących siedziby 
uczelni, od 3 stycznia — po­
winni zgłosić się w rektora­

Dokończenie ze itr. 1 
cydowano się na dowóz mle­
ka w konwiach.

Wtorek jest pierwszym 
dniem pracy nowego roku. Do 
jazdy do pracy sa więc spra­
wa pierwszoplanową. W świą­
teczne dni zima nam tak nie 
dokuczyła, a przynajmniej nie 
wszyscy odczuli jej skutki 
Dzisiaj jednak komunikacyjne 
perturbacje grożą wszystkim. 
WPK zapewnia, że zrobi co bę 
dzie mogło. Aby pomóc WPK. 
w najbliższych dniach wpro­
wadzony zastanie system zróż 
nicowania godzin rozpoczyna­
nia pracy.

Dotychczas liberalnie trakto 
waliśmy dozorców posesji, któ 
rzy w karygodny sposób zapo 
minali o swych podstawo­
wych obowiązkach podczas zi­
my. Teraz wszakże sytuacja 
jest wyjątkowa, a informacje 
z chirurgicznych ambulato­
riów pogotowia ratunkowego 
alarmują. Na chodnikach jest 
równie, a może nawet bar­
dziej niebezpiecznie niż ną 
jezdniach, (ask)

KALISKIE
Uporczywe opady śniegu 

spowodowały, że prawie na 
terenie całego województwa 
kaliskiego pokrywa śniegu 
osiągnęła grubość około pięć­
dziesięciu centymetrów. Przez 
noc sylwestrową na głównych 
trasach komunikacyjnych przy 
mrozie sięgającym dwudzie­
stu stopni Celsjusza pracowa­
ły ekipy odśnieżające. Dzięki 
ofiarnej pracy ludzi, spraw­
nemu sprzętowi (w akcji uczę 
stniczyło 70 pługów lemieszo­
wych, 4 spycharki i 45 pia­
skarek), dzięki prawie bez­
wietrznej pogodzie udało się 
przystosować do ruchu koło­
wego drogi pierwszej kolej­
ności odśnieżania.

Mieszkańcy Kalisza gwał­
towny atak zimy odczuli taK- 
że dotkliwie w swoich miesz­
kaniach. Na osiedlu Kalimec 
w związku z awarią w sieci 
centralnego ogrzewania przez 
wano dostawy ciepła, a nie­
mal w całym mieście okreso­
wo brak było także prądu ele 
ktrycznego. Wieczorem, po 
usunięciu awarii, sytuacja za­
częła powracać do normy, (zr)

KONIŃSKIE
Dla Zagłębia Konińskiego 

były to bardzo trudne dni. 
Wystąpiły kłopoty z dowozem 
ludzi do pracy. W kopalniach 
powstały też poważne zakłó­
cenia w pracy urządzeń i trze 
ba było ogromnych wysiłków, 
by górnicy mogli dać węgiel, 
na który czekały elektrownie. 
Te ostatnie pracowały na 
zmniejszonych obrotach, stąd 
też znaczne zakłócenia w do 
stawie energii. Szczególnie 
dotkliwie odczuło to Koło. W 
tamtejszych Zakładach Mięs­
nych oraz w „Korundzie” za 
trzymano wszystkie linie lech 
nologiczne. Miasto pozbawio­
ne było energii elektrycznej.

tach celem włączenia się do 
akcji porządkowania i odśnie­
żania.

Wojewodowie 1 prezydenci 
miast wojewódzkich zostali upo­
ważnieni do podejmowania sto­
sownych decyzji, zwłaszcza w od 
niesieniu do pracy zakładów prze 
myślowych w dniu 2 stycznia, a 
także ciągłości zaopatrzenia lud­
ności, funkcjonowania handlu 
oraz organizacji prac niezbędnych 
dla przywrócenia i utrzymania 
komunikacji w miastach i osie­
dlach.

Apeluje się do ludności miast i 
wsj o pow&zechny udział w przed 
sięwzięciach, które podejmować 
będą naczelnicy gmin, prezyden­
ci miast i wojewodowie.

Apeluje się także o wyjątkowe 
oszczędzanie energii elektrycz­
nej, zabezpieczanie mieszkań i do 
mów przed ubytkami, ciepła, o 
utrzymanie ładu i porządku.

Rada Ministrów dziękuje za do­
tychczasowy wysiłek żołnierzom 
ludowego Wojska Polskiego, ko­
lejarzom, transportowcom, ener­
getykom, pracownikom służb ko­
munalnych w całym kraju.

W Wielkopolsce
Zakłócenia w jej dostawie wy 
stąpiły także w Koninie.

Dzięki dobrej organizacji 
pracy na PKP, sytuacja uległa 
poprawie — dotarły tam po­
ciągi z węglem brunatnym z 
Turoszowa i mazutem z Płoc­
ka. Niezbędna jest pomoc ko­
nińskich przedsiębiorstw d’a 
kopalni, zakładów energetycz­
nych i gospodarki komunal­
nej. Do akcji oddelegowani 
zostaną najlepsi fachowcy. W 
likwidacji skutków zimy po­
magali żołnierze. Dzięki temu 
wszystkie drogi pierwszej ko 
lejności odśnieżania były prze 
jezdne, (zr)

LESZCZYŃSKIE
Leszczyńskie w mniejszej 

mierze odczuło skutki mrof.u 
i śniegu. Wprawdzie było kil 
kanaście stopni poniżej zera, 
a śniegi zawiały wiele dróg, 
jednakże nieustanna praca 
służb drogowych. i komunal­
nych pozwoliła przywrócić 
wczoraj przejezdność wszyst­
kich szlaków pierwszej i dru 
giej kolejności odśnieżania, a 
także na połowie szlaków trze 
ciej kolejności.

Stacja kolejowa w Lesznie 
jest jedną z nielicznych, która 
przez cały czas w miarę nor­
malnie ekspediowała nadcho­
dzące pociągi. Ruch ich i au­
tobusów PKS na liniach lokal 
nych odbywał się wczoraj bez 
większych przeszkód.

Niektóre miejscowości Lesz 
czyńskiego pozbawione były 
okresowo energii elektrycz­
nej, a w systemie ogrzewania 
mieszkań w osiedlach Leszna 
B wystąpiły usterki.

Cukrownie leszczyńskie ma 
ją bardzo małe zapasy wę­
gla, ponadto wiele kłopotów 
sprawia rozładunek zamarz­
niętych na kamień buraków.

(tt)
PILSKIE

W pierwszy dzień roku 1979 
po kilku dniach dużego mrozu 
oraz obfitych opadów śniegu, 
połączonych z zawiejami. w 
Pile i województwie pilskim 
zaświeciło słońce.

Ostre mrozy spowodowały 
perturbacje w ruchu drogo­
wym i na kolei. Z zaspami w 
ciągu ostatnich kilku dni 
oi zez cały czas walczyło kil­
kuset kolejarzy i drogowców. 
Pomagało im również wojsko. 
W wyniku tego drogi główne 
(Bydgoszcz — Piła — Szczecin 
i Piła — Poznań) były cały 
czas przejezdne. W Nowv Rok 
przejezdnych bvło również bli 
sko 80 procent dróg drugiej 
kolejności odśnieżania. Przy­
stąpiono do odśnieżania dróg 
trzeciej kolejności i lokalnych. 
W walce ze śnieżnym żywio­
łem pracował ciężki snrzet. 
m. in. pług •wirnikowy. 30 sov 
chaczy. 4 równiarki, kilkadzie 
siat średnich pługów. Ponadto 
do akcji włączono sprzęt za­
kładów7 pracv. Dzięki ofiarnej 
pracy kolejarzy i pomagają­
cych im żołnierzy przywróco­

☆

Ofiarna walka ze skutkami zi­
my blisko 7400 drogowców nie 
przynosiła często oczekiwanych 
wyników, gdyż silne wiatry wciąż 
od nowa nawiewały śnieg na tra­
sy.

Nieustanna praca sprzętu oraz 
ciężkie warunki jego eksploatacji 
są przyczyną licznych awarii. Jak 
informuje Centralny Zarząd Dróg 
Publicznych z akcji zostało wyłą­
czonych 50 pługów wirnikowych, 
600 pługów lemieszowych, 125 spy 
chrrek i równiarek.

W trosce o bezpieczeństwo pa­
sażerów odwołano znaczną liczbę 
kursów autobusowych.

Nieprzerwanej, ofiarnej pomocy 
w walce ze skutkami ataku zimy 
udziela wszystkim pracującym 
służbom między innymi drogow­
com. kolejarzom i energetykom — 
wojsko. Żołnierskie wsparcie kon 
centruje się przede wszystkim w 
północnych i centralnych regio­
nach kraju.

Elektrownia „Kozienice”, od 
grywająca ważną rolę w ener 
getyce kraju ze względu na 
swe centralne usytuowanie, 
pracuje z maksymalną mocą 
swoich 8 bloków 200 megawa 
towych. (PAP) 

no komunikacje kolejowa i 
zaczęły normalnie kursować 
pociągi na wszystkich trasach 
(poza trasa Piła — Szcze­
cin). (wis)

NA SZLAKACH PKP
Dworce kolejowe na wielu 

stacjach węzłowych w Polsce 
przypominały w ostatnich 
dniach minionego roku koczo- 
wiska. Podróżni po kilkanaś­
cie i więcej godzin oczekiwali 
na pociągi.

Zastój w ruchu kolejowym 
postępował od północy Polski. 
Spowodowały go najpierw 
ulewne deszcze do 29 grudni,a, 
potem gwałtowny spadek tern 
peratury z plus 12 stopni do 
minus 18 i niżej oraz zadym­
ki śnieżne.

W Zachodniej Dyrekcji Okre 
gowrej Kolei Państwowych sku 
tki ataku zimy najdotkliwiej 
odczuł największy węzeł poz 
nański i stacja rozrządowa w 
Zbąszynku.

W Poznaniu krzyżuje się 
siedem szlaków, każdy prze­
jeżdżający i wyjeżdżający 
pociąg musi przetoczyć się 
przez kilkadziesiąt rozjaz­
dów, każdy winien mieć zmie­
nioną lokomotywę, która musi 
pokonać kilkadziesiąt zwrot­
nic. Od 29 grudnia większość 
zwrotnic zamarzła. 30 grudnia 
po południu ogłoszono alarm 
zimowy w całej Zachodniej 
DOKP. Zobowiązane umowa­
mi zakłady pracy powinny w 
takiej sytuacji oddelegować 
do pomocy kolejarzom kilka 
tysięcy ludzi. Niestety, w so 
botnie popołudnie kraj ogar­
nęła już świąteczna atmosfe­
ra i nie wszyscy zareagowali 
na ogłaszane przez radio i te 
lewizję apele. Ci, którzy wy­
pełnili swój obowiązek wobec 
PKP oraz żołnierze — ofiar­
nie wspomagali kolejarzy w 
dzień i w noc sylwestrową, a 
także wczoraj i dzi­
siejszej nocy. Dzięki nim 
ruch pociągów nie za­
marł.

Jak szybko cofnie się ko­
munikacyjny niedowład? Za­
leży to m. in. do skuteczności 
pomocy, której PKP oczeKu- 
ją od zakładów pracy, (tt)

Z ostatniej chwili
Jak wynika z informacji u- 

zyskanych wczoraj w nocy z 
Zachodniej Dyrekcji Okręgo­
wej Kolei Państwowych w Po 
znaniu wstrzymano kursowa­
nie 36 pociągów pasażerskich.. 
Inne przyjeżdżają do Poznania 
przeciętnie z 2—3 godzinnym 
opóźnieniem, a dalekobieżne, 
m. in. z Warszawy — z kilku­
godzinnym.

Mróz i śnieżyce przysporzy­
ły również dużo trudności w 
komunikacji autobusowej. Na 
dworcu PKS w Poznaniu od­
wołano wczoraj ponad 20 pla 
n-owanych kursów. M, in. nie 
wyjechały autobusy na trasę 
Poznań — Piła, (b)

I Pragniemy Ojczyzny 

ludzi szczęśliwych
Dokończenie ze str. 1

Pragniemy, by nowy papież, wywodzący się z Polski, za­
pisał się w historii jako ten, który wielkie możliwości ko­
ścioła katolickiego wykorzystał dla świętej sprawy podo­
ju, współpracy między narodami i ibrawiedhwosai spo­
łecznej. . . , .

Przekonaniem, iż rok nadchodzący przyniesie ludzkości 
pokój i pomyślność, dzielimy s.e z wszystkimi nai odami.

Rozwijamy, szeroka współpracę międzynarodowa, bu­
dujemy atmosferę zaufania i przyjaźni w stosunkach ze 
wszystkimi krajami. Umacniamy nasze przyjacielskie 
kontakty z państwami socjalistycznymi, strzegąc jak źre­
nicy oka tego, by nasz wspólny potencjał , gospodarczy, 
zdolności obronne gwarantowały bezpieczeństwo Polski 
i pokój na naszym kontynencie.

Serdecznie pozdrawiamy dziś, na powitanie Nowego 
Roku, naszych najbliższych przyjaciół i sojuszników. 
Slemy gorące słowa pozdrowień narodowi radzieckiemu, 
żvcząc mu kolejnych zwvcięstw w budowie komunizmu. 
Uczucia przyjaźni przesyłam wszystkim narodom wspól­
noty socjalistycznej, młodvm. ludowym państwom Afry­
ki, Azji, Ameryki Łacińskiej.

Drodzy rodacy!
Z ufnością i nadzieja wkroczymy w Nowy Rok. Z 

tymi uczuciami kieruję najserdeczniejsze życzenia nowo­
roczne do polskiej klasy robotniczej, do braci .górniczej, 
do hutników, metalowców i stoczniowców, do rolników, 
którzy dokładają starań, aby sprostać zadaniu wyżywie­
nia narodu. Zwracam się do inżynierów, lekarzy, uczo­
nych i nauczycieli, do twórców kultury. Życzę wam z ca­
łego serca wiele sukcesów i radości, satysfakcji z pracy 
dla Ojczyzny.

Kieruję nasze wspólne uczucia ku polskim kobietom, 
matkom i żonom, których codzienna troska o dom ro­
dzinny, patriotyzm, przekazywany najmłodszym wraz z 
miłością macierzyńska sa najwyższa społeczna wartością.

Młodym Polkom i Polakom życzę wytrwałości w nauce 
i pracy. Wyrastajcie na ludzi prawych i dzielnych, po­
trzebnych Ojczyźnie! Bądźcie podporą waszych ojców 
i matek!

W tę noc, gdy w naszych domach gości sylwestrowa ra­
dość i zabawa, dziesiątki tysięcy ludzi pracowicie spędza 
czas. Pozdrówmy gorąco i serdecznie tych, którzy w tej 
chwili czuwają nad praca hut. fabrvk i portów. Szczęśli­
wej drogi życzmy kolejarzom i kierowcom. Pozdrówmy 
ofiarnych pracowników służby zdrowia, służb komunal­
nych. energetyki i łączności, żołnierzy ludowego Wojska 
Polskiego, służących sprawie pokoju i obronności na­
szego kraju, pracowników Milicji Obywatelskiej i Służby 
Bezpieczeństwa, którzy chromą spokój tej nocy i nasze 
wspólne mienie.

Najszczersze serdeczne życzenia, zgadnie ze staropol­
skim obyczajem skierujmy do milionów Polaków, któ­
rych los, praca bądź służba dziś rozdzieliły od Ojczyzny, 
od swoich rodzin. Życzymy im poczucia dumy z przyna­
leżności do wielkiej polskiej rodźmy, z kraju swych 
przodków.

Pozdrawiam gorąco trzy miliomy członków i kandyda­
tów Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Konty­
nuujmy piękne tradycje polskiego ruchu robotniczego w 
poczuciu jedności, która nasza partia chlubi się od trzy­
dziestu lat. Najlepsze pozdrowienia i życzenia kieruje do 
członków Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego i Stron­
nictwa Demokratycznego, do działaczy Frontu Jedności 
Narodu, do wszystkich ludzii. którzy w służbie obywatel­
skiej biorą na siebie coraz większe powinności.

Polki i Polacy!
Drodzy przyjaciele!
Niechaj Nowy Rok — 1979 — spełni nasze wspólne 

oczekiwanie i nadzieje. Niechaj wyzwoli nowe siły, ener­
gię. mądrość narodową dla podjęcia przyszłych, codzien­
nych zadań.

Życzmy naszej Ojczyźnie pokoju i dalszego rozkwitu! 
Życzmy sobie nawzajem, życzmy każdej polskiej rodzi­
nie szczęścia, zdrowia i pomyślności. Z całego serca życzc 
Wam, rodacy, dobrego roku! (PAP)

Życzenia 
noworoczne

Tradycyjnym zwyczajem 1 
stycznia w godzinach południc 
wych w Sali Pompejańskiej 
Belwederu wyłożona została 
księga życzeń noworocznych.

Dc księgi wpisywane życzę 
ni a pomyślnego i szczęśliwego 
roku 1979 — dla Rady Państwa 
i jej przewodniczącego Hen­
ryka Jabłońskiego. (PAP)

Orędzie Jana Pawia II
Liczni szefowie rządów i 

państw powitali w swych orę 
ciziach Nowy Rok, wyrażając 
nadzieję na zachowanie i u- 
trwalenie pokoju w • święcie 
oraz na rozwiązanie trudności 
gospodarczych i społeczno-po­
litycznych w swoich krajach.

Miedzy innymi w Bazylice 
św. Piotra w Watykanie pod­
czas mszy noworocznej papież 
Jan Paweł II w wygłoszonym 
kazaniu nawiązał do obchodzę 
nego 1 stycznia przez świat 
katolicki światowego dnia po­
koju. (PAP)

Zmarł B. Piasecki
Wczoraj w wieku 64 lat zmarł 

Bolesław Piasecki, członek Rady 
Państwa PRL, przewodniczący 
stowarzyszenia PAX, poseł na 
Sejm.

B. Piasecki był przewodniczą­
cym stowarzyszenia PAX od po­
czątku założenia tej organizacji. 
Byl odznaczony Orderem Sztanda 
ru Pracy I klasy, Krzyżem Koman 
żorskim z Gwiazda Orderu Odro­
dzenia Polski, Krzyżem Virtuti Mi 
litari i innymi odznaczeniami.

PAP

? B\uro Prognoz Tn- 
ST111111 Meteorologii i Gospodar- 

przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
am.arKowane, przejściowo duże, 
z opadami śniegu
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Poprawianie kosztuje najdrożej
ROZMOWA Z TADEUSZEM SKUBISZYNSKIM 

PREZESEM ZARZĄDU WOJEWÓDZKIEJ SPÓŁDZIELNI 
MIESZKANIOWEJ W POZNANIU

„Urlop11 
białej floty

DOM Z JEDYNKĄ — to tytuł nowej wieloletniej kampanii pu- 
blicystyczno-organizatorskiej „Głosu Wielkopolskiego", zorga­
nizowanej wraz z Poznańskim i Koszalińskim Zjednoczeniami 
Budownictwa. Przedsięwzięciu temu patronuje Ministerstwo 
Budownictwa i Przemysłu Materiałów Budowlanych. DOM Z 
JEDYNKĄ — to współzawodnictwo wykonawców o mieszka­
nia dobrej jakości w każdym nowo oddawanym bloku w Wiel- 
kopolsce.

Zadowolenie lokatorów, któ 
rzy po latach oczekiwa­
nia otrzymują klucze do 

spółdzielczych mieszkań było­
by znacznie większe, gdyby 
wprowadzali się do lokali bez 
usterek. Byle jak wykonane 
.mieszkania z mnóstwem „nie­
doróbek” — nawet jeśli'jest to 
wymarzone M4 z już większym 
metrażem — uszczęśliwiać nie 
może.

Ostatnio coraz więcej loka­
torów oddawanych do użytku 
mieszkań narzeka na ich mier 
ną jakość. W czym tkwi przy­
czyna tego zjawiska? Na ten 
temat rozmawiamy z prezesem 
Zarządu Wojewódzkiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej w Poz­
naniu — mgr. Tadeuszem Sku 
biszyńskim.

— Rozwój spółdzielczego bu 
downictwa nastąpił pod ko­
niec lat pięćdziesiątych. Czy 
ówczesne mieszkania nie b^- 
ły wykonane staranniej niż 
obecnie budow ane?

— Niełatwo na to odpowie­
dzieć jednoznacznie. Wtedy 
spółdzielczość mieszkaniowa 
była inwestorem niewielu do 
mów. Wymagania lokatorów 
były też inne niż obecnie. Pa 
mięłam, że w tamtych latach 
ramy okienne mailowano w ko 
lorze popielatym a w łazien­
kach ustawiano wanny lastri- 
kcwe, a jednak użytkownicy 
nie mieli o to pretensji. Bez 
sprzeciwu też — już w nieco 
późniejszym okresie — wpro­
wadzali się do mieszkań z kuch 
niami bez okien i z przejścio­
wymi pokojami. Z biegiem lat 
wymagania znacznie wzrosły. 
■Dzięki rozwojowi spółdzielcze­
go budowmictwa, zaczęło bo­
wiem przybywać wygodniej­
szych oraz bardziej funkcjonał 
nych mieszkań. Teraz ludzie 
chcą mieszkać w domach, w 
których na przykład M3 ma od 
46 do 51 metrów kwadrato­
wych powierzchni użytkowej, 
podczas gdy kiedyś miałv one 
zaledwie 33 metry kwadrato­
we lub wyjątkowo 38.

— Zmieniły się także i to 
na korzyść rozwiązania urbani­
styczne osiedli. Domy stawia­
ne są luźniej, więcej miejsca 
pozostawia się na zieleń i re­
kreację. Jednakże samo wyko­
nawstwo mieszkań nadal bu­
dzi — jak stwierdziliśmy na 
wstępie — dużo zastrzeżeń.

— Jedną z przyczyn złej ja 
kości mieszkań jest tak zwa­
na „sziturmcws zezy zna” bu- 
dcwlcnvch ped koniec roku. Na 
5930 mieszkań, które miały bvć 
gotowe w 1978 roku dla spół­
dzielczości województwa poz­
nańskiego, 42 procent pozosta­

trwalony w pamięci wie 
lu pokoleń Polaków 
przez literaturę, obrazy 

i pieśń wizerunek chłopów, 
biegnących na nieprzyjaciela 
z kosami i pikami w dłoniach, 
kojarzy się do dziś z przeświad 
czeniem o pośledniejszej war­
tości tego typu uzbrojenia na 
pclu walki.

Tymczasem, jak wynika z 
badań nad dziejami broni lu­
dowej, prowadzonych przez 
kierownika Zakładu
Wojskowość^ Uniwersytetu im. 
A. Mickiewicza w Poznaniu i 
rektora tej uczelni prof. dr. Be 
nona Miśkiewicza, oręż ten w 
okresie powstań narodowych, 
a przede wszystkim Insurekcji 
Kościuszkowskiej w 1794 r. — 
odegrał znaczącą rolę. Z tego 
okresu pochodzi też unikalna 
w naszej historiografii praca 
wybitnego architekta warszaw 
skiego, a wielce zasłużonego dla 
Insurekcji Kościuszkowskiej — 
Piotra Aignera. Na polecenie 
Naczelnika napisał on pracę 
pt. „Krótka nauka o pikach i 
kosach”, wydrukowaną w War 
s~awie w czerwcu 1794 r„ w 
której okazał się nie tylko 
znawcą, ale i gorliwym propa 
gatorem broni ludowej. Wa.’- 
to przy tej okazji słów kilka 

ło do wykończenia na listopad 
i grudzień Pośpiech na pewno 
rodzi oywsakość. Taka sytua­
cja panuje na placach budo­
wy od kilku lat. Spółdzielczość 
mieszkaniowa jako inwestor 
zna jednak i drugą stronę me­
dalu: kłopoty z materiałami 
budowlanymi. Dostarczane są 
ni arytmicznie i nie zawsze do­
brej jakości. Na przykład ten 
osławiony „Lentex”. Układa­
ny na wilgotnym podłożu

zmienia kolor, i co gorsze, wy 
daje przykry zapach.

— Ale to już jest wina wy­
konawcy...

— Niezupełnie. Budowlani, 
którzy ciągle czekają na taki 
czy inny materiał, po prostu 
biorą to, co mają pod ręką. 
Oczywiście mają prawo nie 
odebrać licznych wyrobów ale 
w zamian nie dostaną lep­
szych... Dopóki produkcja prze 
mysłu materiałów budowla­
nych nie zostanie dostosowana 
do potrzeb jakościowych i roz­
miarów budownictwa miesz- 
k ani owego, dopóty żaden wy­
konawca nie skorzysta z pra­
wa nieprzyjmowania byłej a- 
kich materiałów. Wiadomo, że 
dachy nowych budynków bę­
dą przeciekały, bo kiepska jest 
jakość papy. Jednakże innej 
w kraju na razie się nie pro­
dukuje. To samo z rurami do 
ciepłej wody. Szybko korodu­
ją i trzeba je wymieniać. Spół 
dziełczość mieszkaniowa otrzy 
muje na to kredyty bankowe. 
Nie wyrównują one jednak 
strat powstałych z kucia ścian 
w nowych budynkach. Są to 
zresztą roboty bardzo praco­
chłonne, które najczęściej wy 
konuje spółdzielczość, by od­
ciążyć budowlanych.

— Przedstawił pa,n obiek­
tywne trudności przedsię­
biorstw budowlanych, ale są 
także przyczyny subiektywne 
ich brakoróbstwa. Jak inaczej 
wytłumaczyć takie manka­
menty, jak krzywe lub nie­
chlujnie pomalowane ściany?

poświęcić ciekawej sylwetce 
jej autora.

P. Aigner urodził się w Pu­
ławach w 1756 r., studia odby 
wał w Rzymie. Należał do naj 
wybitniejszych polskich archi 
tektów oraz teoretyków archi 
tektury, w 1782 r. wstąpił do 
czynnej służby jako budowni 
czy ■wojskowy; w dziesięć lat 
później został profesorem Kor 
pusu Inżynierów. W czasie po 
wstania w 1794 r. pow’ołany zo 

Historii stał w skład Komisariatu Woj
skowego; był bliskim współ­
pracownikiem Tadeusza Koś­
ciuszki. P. Aigner zasłużył się 
też powstaniu kierując- bu­
dową nowej ludwisarni; był 
twórcą wielu wybitnych dzieł 
architektury świeckiej i sakral 
nej, w 1812 r. został człon­
kiem Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk, a w 5 lat później profe 
sorem architektury Uniwersy 
tetu Warszawskiego. W 1827 r. 
wyjechał do Włoch i tam 
zmarł w 1841 r. we Florencji, 
pozostawiając po sobie wiele 
świetnych budowli oraz licz­
ne dzieła teoretyczne z zakre 
su architektury.

Jego praca o broni ludowej 
posiada wyjątkowe znaczenie 
w piśmie’mictwie wojskowym.

— To może być wynik za­
równo „gorączkowości”, o 
której już mówiłem, jak i nie­
dostatku operatywności pracow 
ników nadzoru. W każdym ra­
zie takich usterek być nie po­
winno, a jest ich bez liku. Za 
te niedoróbki cięgi zbiera od 
lokatorów spółdzielczość, a 
nie wykonawcy.

—W technicznych odbiorach 
budynków biorą udział przed­
stawiciele inw„-storów. Zatem 
nie muszą godzić się na prze­
kazywanie domów do użytku 
przed usunięciem zauważo­
nych usterek?

— Bywa, że na kilkadzie­
siąt mieszkań w jednym do­
mu, z tego właśnie powodu 
nie odbiera się kilku — do 
czasu usunięcia wszystkich nie 
dorobek. W domach dawniej 
budowanych mniej było par­
tactwa. Ale wtedy w budow­
nictwie pracowało więcej fa­
chowców. Obecnie wielu ludzi 
jest tylko przyuczonych do za 
wodu. Moim zdaniem źle się 
też stało, że obowiązujące od 
1974 roku nowe prawo budow­
lane ograniczyło kompetencje 
inwestora w sprawie jakości. 
Do 1974 roku spółdzielnie 
mieszkaniowe miały na każdej 
budowie swoich inspektorów 
nadzoru, którzy zauważywszy 
złą robotę mogli natychmiast 
ingerować u kierownika budo­
wy, majstra, lub brygadzisty. 
Teraz w podobnych sprawach 
spółdzielczy inspektorzy kon­
troli jakości — zgodnie z no­
wym prawem muszą pisę m- 
n i e interweniować w dyrek­
cji przedsiębiorstwa. Zanim na 
dejdzie odpowiedź i decyzja o 
wstrzymaniu partaczonej robo 
ty — ta jest już zakończona.

— Co pana zdaniem może 
przyczynić się do wyelimino­
wania złej roboty na budo­
wach?

— Konieczna jest przede 
wszystkim rytmiczność prac, 
by prawie połowa zadań nie 
przypadała na ostatni kwartał.

Spółdzielnie mieszkaniowe co 
raz częściej nie odbierają 
mieszkań z usterkami. Opóźnia 
się jednak przekazywanie do­
mów do użytku, co powoduje 
rozgoryczenie wśród oczekują­
cych. By zmniejszyć ilość prze 
róbek dokonywanych przez'lo­
katorów wcześniej uzgadnia­
my z nimi wyposażenie mi es z 
kań. Dzięki temu po raz pierw 
szy w tym roku w trakcie wy 
kańczania 1640 mieszkań wypo 
sażono je w materiały lub wy 
roby według życzeń lokato­
rów. Częściowo prace te rea­
lizują spółdzielcze zakłady bu 
dowl ano-remontowe, w więk­
szości mieszkańcy we własnym 
zakresie. W moim przekonaniu 
jest to jeden ze skutecznych 
środków zahamowania marno 
trawstwa materiałów, stwarza 
jący równocześnie możliwości 
lepszego zapewnienia wykoń­
czenia mieszkań.

Rozmawiała.
ANNA SIEKIERSKA

Z badań poznańskich naukowców x

Wojskowa nobilitacja chłopskich kos
Broni tej nie poświęcono dotąd 
wiele miejsca. W literaturze hi 
storycznej wspomina się o niej 
z reguły przy okazji odtwarza 
nia dziejów wojennych naro­
du, zwłaszcza powstań naro­
dowych. Brak jest natomiast 
pracy ujmującej całokształt 
problematyki broni ludowej, 
traktowanej zarówno od stro 
ny właściwości techniczno-tak 
tycznych, jak i znaczenia w róż 
nych rodzajach walk zbroj­
nych. Paca Aignera sprzed 
184 lat, która w całości zosta­
ła poświęcona problematyce 
pik i kos, była zarazem wdarto 

ściową instrukcją w sprawie ich 
produkcji i użycia na polu w’al 
ki.

Zdaniem prof. B. Miśkiewi 
cza, zawarte w książce instruk

PLAN I ODPOWIEDZIALNOŚĆ
^l|l Plenum KC PZPR oma- 
A||| założenia Narodo- 
f1111 wego Planu Społeczno- 
Gospodarczego na rok przy­
szły oraz problem odpowie­
dzialności za jego pełna i efek 
tywną realizację. Odpowie­
dzialności każdego z nas, po­
nieważ wszyscy na swych sta­
nowiskach pracy przyczynia­
my się do wzrostu potencjału 
ekonomicznego kraju, bądź do 
podnoszenia poziomu kulturv, 
kwiaty, stanu zdrowia społe­
czeństwa, dvstrybucji wvtwo- 
rzonvch dóbr itd.- co w sumie 
składa się również, na jakość 
życia narodu.

Odpowiedzialność jest jed­
nak zróżnicowana w zależno­
ści od zakresu kompetencji po 
szczególnych ludzi, a także od 
przyjętych na siebie dobrowol 
me społecznych powinności. 
Dlatego im wyższa funkcja i 
zakres decyzji — tym wyższa 
musi być odpowiedzialność. 
Dlatego XIII Plenum najwię­
cej uwagi poświęciło roli i za­
daniom kadr kierowniczych w 
naszej gospodarce i administra 
cik Zwróciło również uwagę 
na stały obowiązek przodowa­
nia każdego członka partii, 
ponieważ wstępując w jej sze­
regi zobowiązał się wobec ma­
cierzystej POP. wobec własne­
go środowiska, a tvm samym 
wóbeć swvćh kolegów i współ­
pracowników beznartyjnvclb 
wreszcie wobec całej partii i 
społeczeństwa, że będzie wzo­
rowo wypełniał swe zadania 
zawodowe i obywatelskie.

U progu nowego roku pracy 
zwrócenie przez kierownictwo 
partii uwagi na znaczenie po­
staw ideowo-moralnych w dzia 
łalności zawodowej ma bardzo 
istotne znaczenie. Nie będzie 
to bowiem rok łatwy pod 
względem ekspansji ekonomi­
cznej kraju. Wymagać będzie 
szczególnej mobilizacji kadr i 
wszystkich wytwórców, aby mi 
mo licznych przeciwności sta­
le, konsekwentnie zmierzać do 
poprawy warunków bytowych 
ludności, co zawarte jest w za 
łożeniach planu na nadchodzą 
cy rok. Chodzi wiec o zwięk­
szenie budownictwa mieszkań, 
na które czekają liczne rzesze 
Polaków, o podniesienie real­
nych dochodów ludności, o 
zwiększenie ilości i propozycji 
asortymentowych towarów na 

cje stosowano powszechnie w 
1794 r., nawiązywano też do 
ustaleń autora w innych wal­
kach wyzwoleńczych XIX wie 
ku. Stąd wartość książki, któ 
ra została tak opracowana aby 
mogła natychmiast służyć prak 
tyce. Wynikało to z ówczesne­
go zapotrzebowania społeczne­
go na broń ludową ze strony 
rozwijającego się powstania, 
które nie mając dostatecznej 
ilości broni palnej, chciało ją 
uzupełnić, a zarazem zastąpić 
pikami i kosami.

Wszechstronność ujęcia Aig 
nera polega na tym, że poda- 
je on nie tylko dokładne wy­
miary rodzajów pik i kos oraz 
sposób ich wytwarzania, ale 
zarazem określa, jak powinny 
być użyte w walce, w jakim 
szyku bojowym, a także formy 
współdziałania oddziałów u- 
zbrojonych w broń ludową z 
armią regularną wyposażoną 
w broń palną. Zarówno praca

CAF — fot. Kraszewski

Stateczki wycieczkowe gdańskiej 
białej floty przebywają na za­
służonym „urlopie". Stacjonują 
na Motławie, nieopodal zabyt­

kowego Żurawia.

rynku. Chodzi także o dalszy 
wzrost eksportu* który jest wa 
runkiem zdobycia niezbędnych 
środków na zakup najważniej­
szych towarów i środków pro­
dukcji, a także spłaty zaciąg­
niętych kredytów zagranicz­
nych.

Trudności wynikać będą z 
istniejącej na Zachodzie rece­
sji gospodarczej, z kurczenia 
sie źródeł surowcowych, a tak­
że z polityki protekcyjnej stc- 
sówanej przez niektóre pań­
stwa zachodnie wobec naszych 
towarów’. Jak się oblicza pro­
tekcyjne bariery piętrzą się 
przed około 1/5 naszego eks­
portu do krajów kapitalistycz­
nych.

Łącząc się z istnieniem trud­
ności obiektywnych nie 
wolno dopuszczać do pogłębie­
nia ich przez błędy subiek­
tywne. Dlatego Komitet Cen 
tralny zwrócił uwragę na konie 
czność zwiększenia kontroli od 
górnej i oddolnej nad całym 
procesem gospodarowania. Ja­
kie beda główne kierunki tej 
kontroli? — Dotyczyć ona bę­
dzie wykorzystania środków 
finansowych przez przedsię­
biorstwa. gdzie nierzadko sza­
fuje się nimi bez uzasadnieni, 
płacąc za produkcję zlej ja­
kości. która nie znajduje póź­
niej klienta, lub za dodatkowe 
reprawki i przeróbki różnvch 
obiektów budowlanych, które 
nieraz po przecięciu wstęgi nie 
nadaią się do normalnego użyt 
ku, itp.

Konieczne będzie zaostrze­
nie kontroli zasobów pracy, wy 
korzystania ludzi w produkcji, 
należytego organizowania pro­
cesu wytwórczego. Wiąże się z 
tym konieczność stanowczej 
walki z bałaganem, nierytmicz 
nością dostaw materiałów i su 
rowców, itp.

Kontrola dotyczyć będzie 
procesu inwestycyjnego, prze­
ciwdziałać musi nieuzasadnio­
nemu rozszerzaniu frontu in­
westycji, nieterminowemu od­
dawaniu do użytku budowa­
nych obiektów produkcyjnych 
i usługowych.

Nakazem dnia i całej epoki, 
w która •wchodzimy, jest osz­
czędność i racjonalne wyko­
rzystywanie surowców i ener­
gii, paliw i maszyn; wszech­
stronne zastosowanie nowo­
czesnej baizy technicznej, stwo

Aignera jak i wyprodukowa­
ne wredług jego instrukcji mo 
dele kosy i piki bojowej roz­
syłane były — zgodnie z żale 
ceniem organizatorów powsta 
nia — po całej Polsce. W o-* 
parciu o nie broń tę mieli wry 
twarzać kowale. Kosy, piki, sie 
kiery, cepy i pałki były — zda 
niem Aignera „bronią właści 
wą wdościąn naszych”. Spo­
śród nich jednak autor pierw 
szeństwo przyznaje kosom pi 
sząc: „Któż nie przyzna, że ko 
sy są bronią straszną w ręku 
włościan naszych za własność, 
wolność walczących? Kosa bla 
skiem swym przeraża konia, a 
przeto zwalnia impet kawale­
rii, wystawia samemu kawale 
rzyście broń, straszniejszą nad 
pałasz i śmiertelne mu zadaje 
razy. Mam to z ust godnych 
wiary — pisze dalej — iż w obo 
zie Naczelnika siły zbrojnej 
znajdują się włościanie, któ­
rzy tak zręcznie i prędko pod 

rzonej dzięki wielkiemu wysił­
kowi Inwestycyjnemu zwłasz­
cza pierwszej połowy lat 70- 
tych, do dalszego pomnażania 
produkcji. Istnienie tej nowo­
czesnej bazy pozwala dzisiaj 
znacznie zmniejszvć udział in­
westycji w dochodzie narodo­
wym: z 25 proc, w roku bie­
żącym do około 21 proc, w 
przyszłym. Ta zmiana propor­
cji pozwoli przeznaczyć okre­
ślone sumy na wzrost płac, 
świadczeń socjalnych, rent i 
emerytur. Stosunkowo mniej­
szy udział inwestycji w docho 
dzie narodowym wymagać bę­
dzie jednak tym większej dys­
cypliny w ich realizacji, jak 
równie w wykorzystaniu już 
istniejących fabryk w więk­
szości wyposażonych w bardzo 
nowoczesne maszyny i urządzę 
nia.

Zakłada się na rok bieżący 
skromny postęp jeśli chodzi o 
Wzrost płac realnych, cd o 1,5 
do 2 proc, na jednego zatrud­
nionego. Jeżeli jednak uwzglę­
dnić tempo wzrostu zakupów 
towarów w okresie całej pc- 
grudniewej dekady — widać; 
jak jest potrzebny wielki wy­
siłek przemysłu, rolnictwa, m- 
nvch działów produkcji, aby 
zaspokoić każdy, nawet skrom 
ny. wzrost siły nabywczej spo­
łeczeństwa.

Rok 1979 będzie więc rokiem 
dużych wymagań i zwiększo­
nej dyscypliny. Napawa opty­
mizmem poprawa uzyskana w 
rolnictwie, odbudowa pogło­
wia bydła i trzody chlewnej, a 
także znaczne zmniejszenie 
ujemnego salda w obrotach to­
warowych z II obszarem płat­
niczym. W Arielu zakładach — 
dzięki mobilizacji załóg przez 
organizacje partyjne i samorza 
dy robotnicze wraz z dyrekcją 
-- odrobiono straty w produk 
cii spowodowane na początku 
tego roku na skutek ograni­
czeń w dostawach energii. Fak 
ty te mobilizują. Dowodzą, że 
wzrost aktywności politycznej 
partii wpływa na poprawę me 
tod zarządzania gospodarka 
nrzez dvrekc.ie branż, zjedno­
czeń i zakładów, na doskonale 
nic organizacji pracy, dostaw 
materiałów, likwidacje zanie­
dbań kooperacyjnych itp.

XIII Plenwm KC jeszcze raz 
Dokończenie na str. 4

LECH WINIARSKI

sadzali kozakom kosy, iż gło­
wy ich w oka mgnieniu zlaty­
wały”... Autor wyznawał, iż 
chłop powinien władać taką 
bronią, która jest najbardziej 
zbliżona do jego codziennych 
narzędzi pracy, ale nie zalecał 
jako skutecznej broni w po­
wstaniu np. siekier, cepów i 
pałek. Po szczegółowym przed 
stawieniu opisu kos i pik oraz 
podaniu sposobu ich produk­
cji, Aigner scharakteryzował 
zasady wykorzystania kosynie 
rów w walce, sprecyzował ko­
mendy pozwalające na kiero­
wanie ich oddziałami, omówił 
też ogólne założenia użycia 
tych wojsk, sposoby formowa 
nia ugrupowań w ataku i obro 
nie oraz zasady współdziałania 
kosynierów z żołnierzami u- 
zbrojonymi w karabiny.

Zalecał rozpowszechnienie 
przez dowódców powstania u- 
żywania kos i pik w miejscach 
obronnych. Piotr Aigner był. 
rzecznikiem współdziałania u- 
zbrojonych w nią oddziałów 7. 
artylerią, piechotą i kawalerią, 
przywiązując szczególną wagę 
do zespolenia działań armii re 
gularnej z oddziałami pospoli 
tęgo ruszenia, składającymi się 
z kosynierów i pikinierów.

P. A.
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Biennale w Poznaniu 
w Międzynarodowym 

Roku Dziecka
W Międzynarodowym Roku 

Dziecka — Polski Komitet 
Przyjaciół Książki dla Dzieci 
podejmie szereg- inicjatyw 
służących rozwojowi i popnia 
ryzacji literatury dla naj­
młodszych. Organizacja ta — 
bedaca sękcia międzynarodo­
wego stowarzyszenia TBBY 
d^ała iacego nod natronateo- 
UNESCO — stawia sobie za 
cel nopierainie wszvstki?h 
działań. sorzviaiacvch podnr- 
szeniu wartości wychowaw­
czych i artystycznych twórczo 
ści dla dzieci i młodzieży.

W pracach polskiej sekcji 
IBBY uczestniczą, pod prze­
wodnictwem Wojciecha Żu- 
krowskiego. członkowie ZLP 
ZPAP. działacze organizaci' 
młodzieżowych i społecznych 
wychowawcy, nracownicy wv- 
dawnictw. bibliotek, ośrodków 
naukowych.

W Międzvnarod«wvm Roku 
Dziecka podczas IV Biennale 
Sztuki dla Dzieci w Poznaniu 
pod natronafem nolskiei sekcji 
IBBY odbedzię sie II Między­
narodowe Kolokwium, noświę 
rone książce dla najmłod­
szych. Znawcy przedmiotu —• 
naukowcy i krytvcv — mówić 
beda o udzialfe literatury w 
kształtowaniu osobowości mło 
dego człowieka.

W czasie poznańskiego 
Biennale z inicjatywy Polskie­
go Komitetu Przyjaciół Książ-, 
ki dla Dzieci toczyć sie beda 
obrady jury Międzynarodowej 
Nagrody im. Janusza Korcza­
ka. Ta nagroda literacka pr.v 
znana zostanie no raz pierw­
szy właśnie w Międzynarodo­
wym Roku Dziecka. (PAP)

Ksiądz arcybiskup F. Macharski
metropolitą

Papież Jan Paweł II mia­
nował ks. dr Franciszka Ma­
charskiego arcybiskupem me­
tropolitą krakowskim. Zgodnie 
z’ wymaganiami dekretu z 31 
grudnia 1956 r. o organizowa­
niu i obsadzaniu stanowisk 
kościelnych — kandydatura 
została wcześniej przedstawio­
na rządowi PRL, który nie 
zgłosił zastrzeżeń.

Nowo mianowany ordynariusz 
Archidiecezji Krakowskiej uroaził

Polscy marynarze uratowali 

załogę tonącego statku z Danii
Silny sztorm rozhulał się w 

noc sylwestrową nad Bałty­
kiem. Ostry dyżur pełniły 
wszystkie stacje ratownictwa 
urzędów morskich, polskiego 
ratownictwa okrętowego, kapi 
tanaty portów i statki handlo­
we.

31 grudnia 1978 r. o godz. 
16.20 płynący z Rotterdamu 
do Gdyni duński zbiorniko­
wiec „Anna Brater” nadał svg 
nał SOS. Wołanie o ratunek 
odebrał polski frachtowiec 
M/S „Garwolin”. Nasza jedno­
stka natychmiast pospieszyła 
r.a pomoc. Zbiornikowiec, sil­
nie oblodzony, tonął na peł­
nym morzu na wysokości Wia 
dysławowa. w odległości około 
7 mil cd brzegu. O godz. 18.30 
M/S ..Garwolin” dotarł do

10 najciekawszych wydarzeń 
roku 1978 w polskiej nauce i technice

Zgodnie z wieloletnią tra­
dycją Polska Agencja Praso­
wa ogłasza listę 10 najciekaw 
szych wydarzeń minionego ro 
ku w polskiej nauce i tech­
nice. Wzmożonemu wysiłkowi 
badawczemu w szkołach wyż 
szych, placówkach zaplecza 
naukowego przemysłu, w Pol­
skiej Akademii Nauk — która 
w ubiegłym roku ukończyła 
i przedstawiła kilka doniosłych 
ekspertyz naukowych .—• to­
warzyszyła ożywiona dyskus­
ja poprzedzająca obrady XII 
Plenum KC PZPR. Uchwała 
tego partyjnego forum okre­
śliła warunki dalszego umac­
niania roli nauki w społeczno- 
gospodarczym rozwoju kraju, 
wskazała kierunki działania 
poszczególnych środowisk i 
dyscyplin naukowych. Oto lis 
ta PAP:

— W przestrzeń okołoziem 
ską wyruszył pierwszy polski 
kosmonauta. Podczas lotu aa 
nokładzie zespołu orbitalnego 
„Sojuz-Salut”, Mirosław Her­
maszewski przeprowadził wraz 
z radzieckimi kosmonautami 
wiele eksperymentów' nauko­
wych — między innymi z za­
kresu medycyny kosmicznej 
i kosmicznych technologii 
przygotowanych przez polskie 
placówki naukowe.

— Po raz pierwszy w kra­
jach socjalistycznych chirur­
giczny lancet zastąpiony zo­
stał przez wiązkę laserowego 
światła, dzięki współpracy ze 
społu profesora Zbigniewa 
Puzuewicza z Instytutu Elek 
troniki Kwantowej Wojsko­
wej Akademii Technicznej 
oraz zespołu profesora Tadeu­
sza Orłowskiego z Instytutu 
i Kliniki Chirurgii Centrum

krakowskim
Się w 1927 r. w Krakowie, w któ­
rym to mieście otrzymał święce­
nia kapłańskie w 1950 r. Studia 
doktoranckie odbył $ 
(Szwajcaria). W 1961 r. rozpoczął | 
pracę w krakowskim Wyższym 
Seminarium Duchownym, a od 
1970 r. do chwili nominacji był je 
go rektorem.

Ksiądz arcybiskup F. Macharski 
należał do grona bliskich współ­
pracowników obecnego papieża.

PAP

miejsca awarii. Załoga statku, 
dowodzonego przez kpt. Ta­
deusza Wolińskiego mimo nie­
zwykle trudnych warunków 
pogodowych, sztormu, silnego 
kołysania morza, natychmiast 
przystaniła do akcji ratunko- 
wei. Trwała ona do 3 w nocy 
dnia 1 stycznia br. Dzięki po 
mocy polskich marynarzy u- 
ratowano wszystkich 12 człon­
ków załogi, duńskiego zbiorni­
kowca. Zbiornikowiec osiadł 
na mieliźnie na wysokości Ro 
zewia.

O godz. 10 M/S „Garwolin” 
przypłynął do portu gdańskie­
go. Rozbitkom, którv'm udzie­
lono niezbędnej pomocy le­
karskiej, nie grozi żadne nie­
bezpieczeństwo. (PAP)

Kształcenia Podyplomowego 
Wojskowej Akademii Medycz 
nej w Warszawie'.

— Naukowcy z Zakładu Fi­
zyki Wysokich Energii Instytu 
tu Badań Jądrowych w War 
szawie zaobserwowali powsta 
nie cząstki elementarnej — 
mezonu D, zawierającego 
kwark charmowy („powabny”) 
w wyniku zdarzeń przeciw­
bieżnych wiązek protonów. 
Doświadczenia, zaprogramowa 
ne przez profesora Ryszarda 
Sosnowskiego, przeprowadza 
no w Europejskim Ośrodku 
Badań Jądrowych w Genewie.

— Profesor Waldemar Ol­
szewski z Zakładu Chirurgii 
Transplantacyjnej Centrum 
Medycyny Doświadczalnej i 
Klinicznej PAN w Warszawie 
odkrył mechanizm przepływu 
Płynu tkankowego i limfy w 
naczyniach limfatycznych czlo 
wieka.

—•. Prace badawcze profeso­
ra Jerzego Szyrmera z zespo­
łem Instytutu Hodowli i Akli­
matyzacji Roślin w Radziko­
wie koło Warszawy, doprowa­
dziły do wyhodowania nowych 
odmian soi, rośliny o wysokiej 
zawartości białka i dużym zna 
czeniu gospodarczym.

— Nakładem „Ossolineum” 
ukazało się pierwszych pięć to 
mów sześciotomowego dzieła 
„Historia kultury materialnej 
Polski w zarysie” — opraco­
wanego pod redakcją profeso­
rów Witolda Hensla i Jana 
Pazdura z Instytutu Historii 
Kultury Materialnej PAN.

— W kopalni „Siemianowi­
ce” przeprowadzono pomyślnie 
próby spalania wTęgla o ni­

Fiasko szczytu 
na Jamajce

Odbywająca się przez dwa 
dni przy drzwiach zamknię­
tych narada szefów państw i 
rządów RFN, Kanady, Au­
stralii. Norwegii. Wenezueli, 
Nigerii i Jamajki nie przynio­
sła żadnych wyników.

Agencje zachodnie zwracają 
uwagę, że uczestnicy szczytu 
nie potrafili opracować kon­
kretnych propozycji w celu 
rozwiązania poważnych pro­
blemów istniejących między 
krajami rozwijającymi się i 
rozwiniętymi państwami kapi­
talistycznymi. Na naradzie 
nie przyjęto nawet wspólnego 
oświadczenia, co — zdaniem 
obserwatorów — świadczy o 
poważnych rozbieżnościach 
między uczestnikami spotka­
nia. (PAP)

PLAN I ODPOWIEDZIALNOŚĆ Turniej Czterech Skoczni
Dokończenie ze str. 3 

mocno zaakcentowało jedność 
ekonomiki i ideologii w prak­
tycznym ujęciu: rzetelnej rea- 
izacji planu. Warto więc w ob 

hczu trudnych zadań przyszło­
rocznych podkreślić niezbęd­
ność pogłębiania społecznej 
'»wiadomości każdego robotni­
ka przy warsztacie pracy i każ 
dego rolnikąj że od ich solid­
ności zależy ogólny poziom do­
brobytu w Polsce. Jednocześ­
nie warto i należy przypom­
nieć kadrom kierowniczym, że 
od nich w największym stop­
niu zależy klimat dobrej robo­
ty w zespołach pracowniczych: 
klimat polityczny ideowy.

Rzetelna wiedza i kompeten 
cje. umiejętność kierowania 
ludźmi musi się wiązać z oso­
bista wrażliwością na opinię 
oodwładnvch, z tworzeniem 
sprawiedliwych stosunków w 
różnych działach żvcia gospo­
darczego. Wymaga to także 
zdecydowania w usuwaniu ze 
stanowisk ludzi nieudolnych, 
07^ no prostu leniwych, dzia-

Koziołki"
LOSOWANIE I

4, 9, 16, 33, 37
LOSOWANIE II

2, 15, 21, 25, 36 
Końcówka banderoli 93364 

LOSOWANIE III 
9, 22, 24, 31, 39 

skiej kaloryczności w pierw­
szym w kraju przemysłowym 
kotle parowym z paleniskiem 
fluidalnym. Stanowi to waż­
ny etap wdrażania nowocze­
snej metody wykorzystywania 
do celów cieplnych i energe­
tycznych odpadów, powstają­
cych przy wydobyciu węgla.

— Nowe perspektywy dla 
rybołówstwa dalekomorskie­
go otwiera skonstruowany i 
zbudowany w Gdańskiej Stocz 
ni Północnej im. Bohaterów7 
Westerplatte supertrawler ry­
backi serii B-1OÓ, największa 
i najnowocześniejsza jedno­
stka łowcza świata.

— Benzen — produkt che­
miczny o niezwykle szerokim 
zastosowaniu — będzie można 
otrzymywać z węgla, zamiast 
z ropy naftowej, dzięki pol­
skiej technologii hydrorafina- 
cji benzolu koksowniczego o- 
raz opracowaniu projektu naj 
większej w świecie tego .typu ’ 
instalacji. Opracowanie to jest 
dziełem specjalistów z Insty­
tutu Chemii Przemysłowej w 
Warszawie, Politechniki Wroc 
ławskiej, Instytutu Ciężkiej 
Syntezy Organicznej w Bla­
chowni Śląskiej oraz biura pro 
jektowego „Prosynchem”w Gli 
wicach.

— W Instytucie Fizyki Włók 
na i .Chemicznej Obróbki Włók 
na Politechniki Łódzkiej oprą 
cowano metodę trwałego po­
krywania włókien syntetycz­
nych miedzią. Włókna pokry­
te cienką powłoką tego meta­
lu, a także wykonane z nich 
tkaniny, przewodzą prąd elek 
tryczny. (PAP)

Prowokacje chińskie 
na granicy 

wietnamskiej
Jak poinformowała agencja 

VNA, strona chińska narusza inte 
gralność terytorialną Wietnamu i 
dokonuje prowtfkacji zbrojnych w 
rejonach przygranicznych. Agen­
cja podała, że 24 grudnia żołnie­
rze chińscy przekroczyli granicę z 
Wietnamem w prowincji Cao 
Lang, gdzie napadli z zasadzki na 
grupę cyWilnej ludności wietnam­
skiej. Następhegb dnia w tej sa­
ni ej prowincji oddział żołnierzy 
chińskich ostrzelał jedno z osiedli.

W prowincji Quang Ninh żołnie­
rze chińscy- napadli 26 grudnia na 
oddział wietnamskiej straży gra­
nicznej. Następnego dnia zosta!a 
ostrzelana jedna ze wsi prowincji 
Iłoąng Lenszon. 28 grudnia prowo 
katorzy chińscy w czasie napaści 
na wieś Lung Noi w prowincji 
Cao Lang zabili członka wietnam­
skiej straży granicznej. (PAP)

łających „na pokaz”. Wymaga 
konsekwencji, znacznie więk­
szej niż dotychczas — w zwal 
czaniu przejawów dygnitar- 
stwa. czy dbania o osobisty in 
teres — kosztem zaniedbywa­
nia zadań powierzonych prze? 
władze państwowe i partie.

Wysokie wymagania moral­
ne. ideowe, stała ocena pos­
taw ludzi — niezależnie od oeł 
nionych przez nich funkcji — 
to zadanie przełożonych, orga- 
n;zacji związkowych, lecz prze 
de wszystkim organizacji par­
tyjnych: i w zakładach pracu. 
i w zjednoczeniach, i w mini­
sterstwach. Oceny takie — nie 
odświętne, lecz robocze, szcze­
re .koleżeńskie, ale pozbawio­
ne pobłażliwego liberalizmu — 
to najlepsza metoda egzekwo­
wania odpowiedzialno­
ści. To jeden z ważnych wa­
runków poprawy wyników na­
szej pracy w skali każdego za 
kładu, biura, instytucji — i w 
sxali całej Polski.

LECH WINIARSKI
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„Toto-lotek"
Losowanie przewidziane w 

dniu 31 grudnia ubr. przeło­
żono na termin późniejszy.

B. Kramer najlepszym 
sportowcem Wielkopolski 

mistrzostw świata w wioślar-Rozstrzygnięty został dorocz 
ny plebiscyt na 10 najlepszych 
sportowców i trenerów Wiel­
kopolski w 1978 roku, zorga­
nizowany już po raz XXI 
przez redakcję „Expressu Po­
znańskiego”. Pierwsze miejsce 
zajął mistrz świata i wice­
mistrz Europy w bojerach — 
Bogdan Kramer (Jacht Klub 
Wielkopolski). Na drugim miej 
scu uplasował się najlepszy 
polski tenisista — mistrz świa 
ta w deblu — Wojciech Fibak 
(Olimpia), a na trzecim rekor 
dzistka świata w szybownic­
twie — Adela Dankowska 
(Aeroklub Leszczyński). Dal­
sze miejsca zajęli:
4. Andrzej Klimaszewski 

(Warta) — wicemistrz świata 
w kajakarstwie, w wyścigu 
czwórek na 10 000 m.

5. Zbigniew Torzecki (Posna- 
nia) — wicemistrz świata w 
kajakarstwie, w' wyścigu czwó 
rek na .10 000 m.

6. Jan Pusty (Orkan) — wi­
cemistrz Europy w biegu na 
110 m przez płotki.

7. Adam Tomasiak (TW Po­
lonia) — brązowy medalista

Biegi Sylwestrowe 
w Zakopanem i Sao Paulo
Podczas gdy cala niemal 

Polska znajdowała się w oko- 
v ach zimy, w Zakopanem pa­
rowała nadal kompletna od­
wilż, w górach wiał halny 
w^atr. a w Zakopanem pozo­
stały już tylko ślady po śnie­
gu. W tej sytuacji organizato­
rzy tradycyjnej imprezy 16 
narciarskiego Biegu Sylwe­
strowego o wielką nagrodę 
klubu WKS Legia Zakopane 
O”az redakcji „Przeglądu Spor 
towego” i „Żołnierza Wolno­
ści”* przenieśli swoją imprezę 
na Cyrhlę, koło Zakopanego,

Jak kazała tradycja, naj­
pierw z równoczesnego starta, 
na trzr okrążenia trasy (6 km) 
ruszyły kobiety — 40 zawodna 
czek, w tym 10 reprezentantek 
klubów czechosłowackich.

Już od pierwszych metrów 
na czoło wysunęła się najlep­
sza aktualnie biegaczka 
CSRS, wielokrotna reprezen­
tantka kraju Anna Pasiaro- 
va. Biegła znakomicie i zwy­
ciężyła bardzo pewnie.

Wysoka porażka hokeistów Podhala
Hokeiści Podhala Nowy Targ 

przegrali w pierwszym meczu 
czwartej rundy Pucharu Euro 
py w Bjoemeborgu z fińskim 

Niespodziewany triumf J. Iwanowa
25 000 widzów obserwowało 

w Oberstdorfie konkurs sko­
ków. który otworzył 27 „Tur­
niej Czterech Skoczni”. Zaciętą 
walkę o zwycięstwo stoczyli 
Jurij Iwanow (ZSRR). Jochen 
Danneberg (NRD) i Pentti Kok- 
konen (Finlandia). Zwyciężył 
26-letni moskwiahitn Jurij Iwa­
now. który za skoki długości 
100,5 oraz 105,5 m otrzymał no­
tę 235,4 pkt. Tylko o 0.9 pkt. 
mniei otrzymał za swoje pró­

w turnieju
Trzykrotny zwycięzca turnie­

ju wimbledońskiego Bjoern 
Bopg zrezygnował z udziału w 
finałowym turnieju „Masters”. 
który rozegrany zostanie w 
dniach 10—14 stycznia 1979 r. 
w Nowym Jorku. Prawo udzia^ 
łu w turnieju zdobywa ośmiu 
najlepszych tenisistów klasyfi­
kacji „Grand Prix”. Borg zaj­
muje aktualnie drugie miejsce 
w tej punktacji i miał zapew­
nione prawo gry w Nowym 
Jorku. W tej sytuacji w fina­
le „Masters” wystąpi dzic-

W. Fibak wyeliminowany w Australii

B. Borg nie wystartuje
„Masters"

stwie w konkurencji dwójek.
8. Grzegorz Nowak (TW Po­

lonia) — brązowy medalista mi 
strzostw świata w wioślar­
stwie w konkurencji dwójek.

9. Władysław Stecyk (Grun­
wald) — brązowy medalista mi 
strzostw Europy w zapasach 
w wadze do 52 kg.
10. Andrzej Kostrzewa (Zagłę 
bie Konin) — wicemistrz świa 
ta juniorów w szabli.

Lista najlepszych trenerów 
Wielkopolski w 1978 roku, wy 
gląda następująco (w kolejno­
ści alfabetycznej): Andrzej 
Daszkiewicz (Lech) — pływa­
nie, Jan Frankiewicz (Grun­
wald) — zapasy, Henryk Król 
(Polonia) — rugby, Andrzej 
Kulczak (Warta) — kajakar­
stwo, Czesław Kur (Olimpia) 
— judo, Lech Pauliński (Cera 
mik Krotoszyn) — zapasy, Ze 
non Ryszewski (Zagłębie Ko­
nin) — szermierka* Wanda 
Skrzydlewska (Energetyk) — 
gimnastyka artystyczna, Wie­
sław Witkowski (TW Polonia) 

•— wioślarstwo, Bronisław Wiś 
niewski <AZS) — koszyków­
ka. (wił)

Główne zainteresowanie wy 
wołał bieg mężczyzn, w któ­
rym wzięło udział 90 zawodni 
ków. w tym mistrz świata 
Józef Łuszczek.

Również i tvm razem zade- 
monstrował on wspaniała kla­
sę. Zaraz po starcie był na 
e/ele biegu i tak już zostało 
do końca. Łuszczek nie posma 
rewał najlepiej nart, ale biegł 
w porywającym stylu i stałe 
— czvm bliżej mety — zwięk 
szał tempo.

&
W Sao Paulo odbył się już 

po raz 54 tradycyjny Bieg 
Sylwestrowy. Dystans 8900 rn 
najszybciej pokonał 23-letn<i 
Francuz Thadouane Bouster, 
który wyprzedził Belga Rika 
Schoofsa i faworyta biegu Ko­
lumbijczyka Domingo Tiba- 
duizę. W biegu tvm startowa­
ło 300 zawodników z 29 kra­
jów. Bieg kobiet wygrała Arno 
rykanka Daną Slater przed 
Brazvliikami Eleonora Medon- 
ca i Eliana Reinert. (PAP) 

zespołem Assat Pori 1:7 (0:3, 
0:2 1:2).

Spotkanie rewanżowe odbę­
dzie się dzisiaj w Nowym Tar 
gu. (PAP) 

by (101,5 i 103,5 m) Jochen 
Danneberg. Trzecie miejsce za 
jął Pentti Kckkonen z notą 
232.4 pkt. (101 i 105 m).

Nasi reprezentanci ustępowa­
li znacznie zwycięzcom. Stani­
sław Bobak za skoki 91,5 m 
oraz 98.5 m zajął 19 miejsce z 
notą 205.0 pkt. Tuż za nim opla 
s-ował się Stanisław Pawlusiak, 
ustępując sławniejszemu kole­
dze tylko o 0,2 pkt. (skoki 94,5 
i 97,5 pkt.). (PAP) 

wiąty tenisista w klasyfi­
kacji „Grand Prix”. Sta,n w 
tym turnieju zapewnili już 
sobie Connors, Dibbs. Rami- 
rez. Solomon. McEnroe i Gott- 
fnied. O dwą pozostałe miej­
sca w turnieju rywalizują lesz- 
cze: Barazzutti, Vilas. Tanner 
i Ashe.

® 0 WojciechowiFibakowi w IH rundzie między­
narodowych mistrzostw Australii 
w tentsie,. które rozgrywane aa w 
Melbourne. Polak przegrał z Ame-

PfUlerem 3:6,



Przyjmę pracę chałupni­
czą, oprócz szycia. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 78289g.

Dozorca dochodzący — 
konserwator budynku — 
przyjmie pracę. Oferty 

। „Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 78344®.

Duży błaim łapki czarne, 
kupię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 78326g

PDLDBOB

SZUKASZ PRACY-ZGŁOŚ SIĘ ZARAZ 
do Nowego Kombinatu Drobiarskiego 

w Koziegłowach 
który proponuje kobietom bez kwalifikacji 

atrakcyjny zawód
DROBIARZA PRZEMYSŁOWEGO

' f r komunikaty
1 ‘ 'u/ * <4 1' ‘

Gabinet stomatologiczny 
lub jego elementy, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 78381®.

Wytnij — Zachowaj! Skup 
staroci. Zegar francuski, 
mosi ę żn y, porcelanowy, 
marmurowy, nawet usz­
kodzony, ciekawy zega­
rek, świecznik, lampę, fi­
gurę porcelana, kufel do 
piwa, szablę, monety sre 
brnę, łyżki cukiernice, na 
czynią różne inne. Umiń 
skiego 7a m. 30. Wilda.

76452®

Ogrzewacz na ropę do fo 
lii. Tel. 20-01-15 — godz. 
10—1®. 7896g

Prasę zbierającą Robot, 
sprzedam. Zygmunt Ren, 
Nadnia 41, koło Zbąszy­
nia. 1768p

KOMBINAT ZAPEWNI CI:
— dobre warunki pracy o nowoczesnym parku ma­

szynowym, wysokie zarobki i dobre warunki so­
cjalne

— hotel robotniczy i kwatery prywatne
— stołówkę zakładową
— pawilon handlowy
— wczasy, kolonie, wycieczki w malowniczych oko­

licach w kraju i NRD
— opiekę lekarską i pielęgniarską na miejscu
— dowóz pracowników transportem zakładowym.

NAUKA — szerokie możliwości podnoszenia kwalifika­
cji zawodowych

— kursy na tytuł wykwalifikowanego drobiarza

oraz możliwości nauki w szkole:
w Przyzakładowej Zasadniczej Szkole Zawodowej 
w Zaocznym Technikum Spożywczym.

Cukierniczą ubijaczkę i 
dzięlarkę, sprzedam. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 78291®.

Wnioski przyjmuje i szczegółowych informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych Poznańskich Zakładów Dro­
biarskich — Poznań, ul. Wykopy 2/4, pokój 31, 35 tel. 622-21.

Dojazd autobusem nr 56 i 80 z pętli tramwajowej na 
Górczynie. 3485-K1Sprzedam złoty łańcuszek 

z wisiorkiem’ (pr. 750). 
Tel. 66-02-51, pokój 402, 
godz. 18—19. 78318g

Sprzedam Stara A-25 wy­
wrotkę z zapasowym sil­
nikiem na olej napędo­
wy. Zbąszyń, ul. Zawadz­
kiego 4, tel. 194. 1769p

Sprzedam samochód mar 
ki Warszawa typ Pick-up. 
Markiewicz, 73-320 Węgo­
rzyno, Mickiewicza 3, woj. 
szczecińskie. 1774p

Pilnie sprzedam samo­
chód Hillman 850, części 
zapasowe. Stan idealny. 
Wrzeszczyńśki, Krzyż, ul. 
Kościuszki 50. 1775p

Sprzedam Lublina z sil­
nikiem wysokoprężnym. 
Stanisław kałużny, Knju 
nia koło Słupcy. 1771p

Fiata 125p, rocznik 1971, 
sprzedam. Tel. 20-61-15. 
godz. 10—16 . 78659g

Sprzedam działkę budów 
laną z dokumentacją w 
Kołobrzegu. Tel. 30-19.

75359g

Kto widział moment zde 
rżenia samochodów Sko­
dy z Syreną na skrzyżo­
waniu ul. Mickiewicza — 
Zwierzyniecka, około go­
dziny 10.45, dnia 1 gru­
dnia, względnie może opi 
sać położenie tych samo­
chodów na skutek zde­
rzenia, uprzejmie proszo­
ny jest o podanie swoje­
go adresu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
78850®.

Cyklinowanie. Zakrzew­
ski, tel. 615-66. 781615®

Wyrób i sprzedaż tru­
mien Zakład Usługowy, 
Antoni Jakubczak, Po­
znań, Zielona 5 (przy pla 
cu Bernardyńskim).

77622g

zgub

Rencistka zgubiła port­
monetkę z pieniędzmi, 
kluczami. Bardzo proszę 
zwrócić — Irena Chojna­
cka, Dom Weterana. ul. 
Ugory 20. 78819®

WYDZIAŁ FINANSOWY URZĘDU MIEJ­
SKIEGO w Poznaniu — przypomina, że zgod­
nie z przepisem § 1 Rozporządzenia Ministra 
Finansów, z dnia 29 kwietnia 1976 r. w spra­
wie niektórych podatków i opłat terenowych 
(Dz. U. nr 18, poz. 112) — właściciele (współ­
właściciele), posiadacze i użytkownicy nieru­
chomości, jak również ustanowieni przez wła­
dze administracyjne zarządcy domów, obowią­
zani są sporządzać na przepisowych formula­
rzach

WYKAZY NIERUCHOMOŚCI 
według stanu na dzień 31 grudnia roku ubieg­
łego.

W odniesieniu do nieruchomości zajętych w 
całości przez właściciela oraz gruntów, co do 
których nie nastąpiły żadne zmiany w stosun­
ku do danych podanych w ostatnio złożonym 
wykazie nieruchomości, mające wpływ na 
zmianę wysokości podatku—wystarczy oświad­
czenie stwierdzające stan dotychczasowy.

Obowiązek sporządzenia wykazu nierucho­
mości dotyczy również nieruchomości zwol­
nionych z podatku od nieruchomości, w któ­
rych jednak znajdują się lo<kale podlegające 
podatkowi od lokali.

Formularze wykazów od nieruchomości oraz 
oświadczeń stwierdzających stan dotychczaso­
wy, należy odbierać we właściwych Ekspozytu­
rach Urzędu Miejskiego, a mianowicie: 
— Ekspozytura Stare Miasto , «

— ul. Libelta 16/20, II ptr., pok. 216 i 217
— Ekspozytura Nowe Miasto

— ul. Zagórze 15, pokój 14
— Ekspozytura Grunwald

— ul. Matejki 50, II ptr., pokój 202
— Ekspozytura Jeżyce

— ul. Słowackiego 22, II ptr., pokój 247
— Ekspozytura Wilda

— ul. Gwardii Ludowej 45, I ptr., pokój 111.
Wypełnione wykazy nieruchomości należy 

składać we właściwych dla miejsca położenia 
nieruchomości Ekspozyturach Urzędu Miej­
skiego, w terminie do dnia 31 stycznia 1979 r.

Równocześnie informuje się, że podatnicy 
podatku od nieruchomości obowiązani są wpła­
cać bez wezwania terenowego organu miesię­
czne zaliczki.

Wysokość zaliczek do czasu doręczenia de­
cyzji ustalającej podatek za rok ubiegły wy­
nosi 1/12 sumy zaliczek ustalonych za rok ubie­
gły.
Zaliczki płatne są w następujących terminach: 
— jeżeli kwota zaliczki miesięcznej przekra­

cza 200 zł — do dnia 15 każdego miesiąca 
za miesiąc ubiegły,

— jeżeli kwota zaliczki miesięcznej nie prze­
kracza 200 zł — kwartalnie, do dnia 15 na­
stępnego miesiąca po upływie każdego 
kwartału,

— jeżeli suma zaliczek miesięcznych za cały 
rok nie przekracza 200 zł jednorazowo w ter­
minie do dnia 15 czerwca roku podatkowe­
go.

Wpłat należy dokonywać na następujące ra­
chunki dochodów podatkowych, umiejscowio­
ne w V Oddziale NBP w Poznaniu:
1. Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 

Stare Miasto — Wydział Finansowy 
— nr 63050-2349-224

2. Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Nowe Miasto — Wydział Finansowy 
— nr 63050-4125-224

3. Urząd Miejsk’ w Poznaniu — Ekspozytura 
Grunwald — Wydział Finansowy 
— nr 63050-3708-224

4. Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Jeżyce — Wydział Finansowy 
— nr 63050-2626-224

5. Urząd Miejski w Poznaniu — Ekspozytura 
Wilda — Wydział Finansowy
— nr 63050-3216-224.

Uwaga, posiadacze motorowerów i wózków 
transportowych o pojemności skokowej silnika 
do 50 ccm oraz posiadacze łodzi motorowych 
o pojemności skokowej silnika powyżej 200 
ccm! »

Wydział Finansowy przypomina o obowiąz­
ku uiszczenia rocznej opłaty od środków tran­
sportowych, stosownie do postanowień Usta­
wy z dnia 19 grudnia 1975 r. o niektórych po­
datkach i opłatach terenowych (Dz. U. PRL nr 
45, poz. 229).

W myśl Rozporządzenia Rady Ministrów 
z dnia 29 grudnia 1975 r. w sprawie wykona­
nia przepisów ustawy o niektórych podatkach 
i opłatach terenowych (Dz. U. PRL nr 46, poz..’ 
243) roczne opłaty „wynoszą:
— od motorowerów i wózków tran­

sportowych 7- 80 zł
— od łodzi motorowych o pojemności 

skokowej silnika powyżej 200 ccm 
do 2000 ccm ’ — 300 zł

— od łodzi motorowych o pojemności 
skokowej silnika powyżej 2000 ccm — 450 zł

Opłaty winny być dokonane w terminie do 
dnia 31 stycznia 1979 r. za rok podatkowy 
1979.

Posiadacze motorowerów i wózków tran­
sportowych wpłat dokonują na podane wyżej 
konto w Ekspozyturze Stare Miasto, natomiast 
opłaty za łodzie motorowe winny być wpłaco­
ne na konto ekspozytury właściwej, ze wzglę­
du na miejsce zamieszkania. 4325-K1

Dnia 29 grudnia 1978 noku zmarła

MARIA POSPIESZNA
pielęgniarka 

długoletni 1 ofiarny pracownik Szpitala im. 
J. Strusia.

W Zmarłej żegnamy oddanego przyjaciela 
chorych, łubianą i cenioną koleżankę, dobre­
go, życzliwego człowieka.

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1:979 r. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

Zespołu Opiekli Zdrowotnej 
Poznali - Stare Miasto. 4518-K3

tDnia 30 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 94 nasza ukochana i najlep­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARCJANNA KASPRZAK
z domu Gruchot

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Karwowskiego 10/6.

Prosimy o nieskładanie kondolencJi.
78860®

tW dniu 29 grudnia 1978 r. zmarł nagle prze­
żywszy 72 lata nasz kochany ojciec, teść, 

dziadek i’pradziadek, śp.

STANISŁAW RÓŻAŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­

dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Ul. Głogowska 197b m. 3. 78839g

t- Dnia 28 grudnia 1.878 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach zakończyła swoje pracowite 

życie przeżywszy lat 87, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza kochana, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA POSPIESZYNSKA
z domu Kramer

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 stycznia 1979 
roku o godz. 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

78735® synowie z rodzinami

tDnia 29 grudnia 1978 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 

w 78 roku życia moja najdroższa żona, nasza ■ 
ukochana mama, babcia i prababcia, śp.

HELENA SCHNEIDER
z domu Dębicka

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm.
o godz. 12 na cmentarzu parafialnym w Kos­
trzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążony
_ mąż z rodziną

Sokolniki Gwiazdowskie. 4529-U3

Dnia 28 grudnia 1978 r. zmarł nasz szlachetny, 
zasłużony, pełen poświęcenia i oddania sprawie 
rehabilitacji inwalidów, wieloletni pracownik, 
serdeczny kolega i przyjaciel

KRZYSZTOF TACZANOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 stycznia 1979 

roku o godz. 9.30 na cmentarzu Junikowskim.

Rodzinie Zmarłego z powodu tak bolesnej 
straty wyrazy głębokiego żalu 1 współczucia 
składają:

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP oraz załoga

Spółdzielni Inwalidów im. dr. F. Witaszka 
w Poznaniu.

♦516-K3

tDnia 28 grudnia 1978 r. odszedł od nas na 
zawsze przeżywszy 67 lat nasz kochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, śp.

FRANCISZEK JAKUBOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu na Jumdikowie.

W żalu pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Długosza 32 m. 3. 4607-U3

tDnia 28 grudnia 1978 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mama, 

teściowa i babcia, przeżywszy lat 80, śp.

MARIA TORZECKA
z domu Przybylska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 3 bm. o go­
dzinie 14.30 na cmentarzu Junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone
córki z rodzinami

Ul. Strzelecka 17. 78849®

tDnia 39 grudnia 1978 roku zasnęła w Bogu, 
kochana żona, matka i synowa, śp.

MARIA POSPIESZNA
z domu Wajs

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1S79 r. 
o godz. 12 na cmentarzu miłostowskim.

W smutku pogrążona
4524-U3 RODZINA

tDnia 27 grudnia 1978 roku, po niezwykle 
pracowitym, pełnym ofiarności życiu mar­

ła nasza ukochana matka, teściowa i ciocia, 
przeżywszy lat 86, śp.

JADWIGA WYRZYKOWSKA
Pogrzeb odbędzie sie w środę dnia 3 stycznia 

•1979 roku o godz. 13.50 na cmentarzu junikow­
skim.

W głębokim smutku

4480-U3 córka z mężem i rodziną

tDnia 22 grudnia 1978 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 48, śp.

STANISŁAW WIELICKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. o go­

dzinie .10.10 na cmentarzu Junikowskim.

738Ł6g RODZINA

Dnia 26 grudnia 1:978 roku zmarła, śp.

RAFAELA ROSEN
emerytowana nauczycielka 

liceów ogólnokształcących w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 sty­
cznia 19719 roku o godz. 13.10 na cmentarzu ja­
nikowskim.

ZNAJOMI 
4502-U3

1....

Dnia 24 grudnia 1978 roku, zmarła nasza ko­
chana mama, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 80

MARIA BARTOSZEWSKA
z domu Jędrzejak

Pogrzeb odbędzie się w środę 3 stycznia 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.

L

W żalu pogrążeni ,
córka, zięć i wnuk 

78623®

tDnia 27 grudnia 1978 roku zmarł po długich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mąż, ukochany 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek przeżywszy 
76 lat, śp.

STEFAN SIADAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 I. 1979 r. o godz. 
10.50 na cmentarzu janikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

4503-U3 żona z rodziną

+ Dn.ia 29 grudnia 1978 roku zmarła, opatrzona
Sakramentami św., w 81 roku życia moja 

najdroższa matka, babcia, prababcia, siostra 
i ciocia

MARTA NAPIERAŁA
z domu Tabcrska

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia IOW r. 
o godz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona
córka z rodziną

Ul. Smiełowska 41. 4619-K3

tDnia 30 grudnia 1978 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach przeżywszy lat 71, 

nasz kochany mąż, szwagier i wujek, śp.

LUDWIK STRESZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 bm. 

o godz. 8.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
4510-U3 żona z rodziną
BKBsraDMnaEBBnMiMranMHMMBi

tDnia 28 grudnia 1978 r. zasnęła w Bogu, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach moja naj­

ukochańsza żona, mamusia, córka, synowa, sio­
stra, bratowa, szwagierka i ciocia, przeżywszy 
lat 37, śp.

BOŻENA WYGANOWSKA
z domu Norek

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4 bm. « go­
dzinie 8.50 na cmentarzu junikowskiim.

Strapiony 
mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Owsiana 32.

Proszę o nieskładanie kondolenc ji.
79832g

KOLEGIUM do SPRAW W YKROCZEŃ przy 
Prezydencie Miasta Poznania — ukarało 
ob. Janusza SMURĘ, syna Maksymiliana, ur. 
10. 3. 1951 , zam. Poznań, ul. Pogodna 53 m. 1 
— za to, że w dniu 11. 10. 1978 r. w Poznaniu, 
przy ul. Ściegiennego a Promienistą przy ba- 
rze „Hetman”, będąc pod wpływem alkoholu, 
wywołał bezpodstawną awanturę z załogą po­
gotowia, używając pod ich adresem słów po­
wszechnie uznanych za nieprzyzwoite oraz 
uderzał pięściami w karoserię karetki pogoto­
wia co stanowi naruszenie przepisu art. 51 § 2 
kodeksu wykroczeń i na podstawie tegoż arty­
kułu Kolegium wymierzyło karę grzywny w 
wysokości 4.000 zł. Jako karę dodatkową orze­
czono podanie orzeczenia do publicznej wiado­
mości w prasie na koszt ukaranego. 4338-K1

Z wielkim żalem zawiadamiamy, te dnia 28 
grudnia 1978 r. zmarła tragicznie w wieku lat 23

MARIA KOWALSKA
pielęgniarka dyplomowana, 

ceniona pracownica i koleżanka.

Rodzinie ZmacłeJ wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Zespołu Opieki Zdrowotnej 
Poznań - Stare Miasto. 4517-K3

Dnia 21 grudnia 1978 roku zmarł

ZBIGNIEW SZCZYGIEŁ
wiceprokurator

Prokuratury Wojewódzkiej w Poznaniu, 
oddelegowany do prac w Okręgowej Komisji 
Badania Zbrodni Hitlerowskich w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyra.zy głębokiego współ­
czucia składają

PRACOWNICY
Okręgowej Komisji Badania Zbrodni 

Hitlerowskich.
78581g

tDnia 26 grudnia 1.978 roku, zmarła nasza 
najdroższa mama, teściowa, babcia i pra- 

babcia, przeżywszy lat 75, śp.

JADWIGA WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 3 stycznia 

1979 roku o godz. 12.30 na cmentarzu Janikow­
skim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Osiedle Manifestu Lipcowego 1 m. 2
dawniej ul. Ożarowska 40 m. 4. 4501-1^3

+ Dnia 35 grudnia 1976 roku, zmarł do cięż­
kich cierpieniach namaszczony Olejami św. 

mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

FLORIAN ANTONIEWICZ
lat Tl

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 stycznia 1979 r. 
e godz. 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

ul. Świerczewskiego 114c m. 3 . 4504-US
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Słońce: 8.04—15.49
Uporczywe zmagania z zimą Powitanie Nowego Roku

t~ TłATBV ~1
OPERA — g. 19 „Baron cygań- 

ski”.
MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeńska 

krew”.
POLSKI — g. 19 „Poszli ci, któ­

rzy powirmi”.
LALKI I AKTORA — g. 10 „Bam- 

ba w oazie Ton go”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Czło­
wiek klanu” (amer. 18 1.). g. 15, 
17.30, 20 „Powrót człowieka zwane­
go koniem” (amer. 15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 19.30 „Nie­
zwykła Sarah” (ang. 15 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30. 15, 17.30. 
20.15 „Beas znieczulenia” (poi. 18 1.).

BAŁTYK -u g. 10. 12.30, 15
„ABBA” (szwedz. b.o.), g. 17.15. 20 
„Bitwa o Midway” (amer. 15 1.).

GONG — g. 10, 16. 18 „Gang Ol­
sena wpada w szał” (duń. 12 1.), 
S. 12, 20 „Wodzirej” (poi. 18 L).

GWIAZDA — g. 10.30, 13. 15.30 
20 „Asy przestworzy” (ang. 15 1.). 
g. 18 „Strachy” (poi. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 16 „Jeździec 
bez głowy” (radź. b.o.). g. 18, 20 
„Mistrz rewolweru” (amer. 15 i.).

MALTA — g. 16. 18. 20 „Skrzy­
dełko czy nóżka” (fr. b.o.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Charlie 
Brown i jego kompania” (amer 
b.o ). g. 17.30. 19.30 „Joe Valachi” 
(fr.-wł. 18 1.).

OLIMPIA — g. 15, 17.30, 19.30 
„Dick i Jane” (amer. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16 bajki, g. 17. 19 
„Goń mnie aż cie złapie” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17. 19.30 „Su- 
perexpress w niebezpieczeństwie” 
Gap. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15. 17.30, 
20 „Przełomy Missouri” (amer. 
15 I.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Nie wychylać sie Ciug. 18 l ).

TĘCZA — g. 15.30. 17.30 „Na­
gonka” (jug. 18 1.), g. 19.30 „Stara 
panna” (fr. b.o.).

WILDA — g 10. 13.15. 16.30, 19.45 
„O jeden most za daleko” (ang 
15 1.).

Zoo (Stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

Ł nyiuitY I

Pług śnieżny w działaniu na ulicy Stalingradzkiej.
Fot. — Z. Ceglarek

Tysiqc barw
jednej mroźnej nocy

a pary tańczyły na 36 parkie­
tach. Wielki bal odbył się w 
auli uniwersyteckiej. W sa­
lach hotelu „Poznań” bawiło 
się ponad 300 par. w „Polone­
zie” blisko 300. Bawiono się 
też w „Adrii”, „Arkadii”, 
„WZ”, klubach studenckich i

samorzutme, znaniu

młodzieżowych dyskotekach. 
Wiele zakładów pracy w Po-

SZPITALE: interna, ul. Lutycka: 
chirurgia dziecięca — ul. Krysie­
wicza 71 laryngologia — ul. Mic­
kiewicza 2; chirurgia, neurologia 
— ul. Grunwaldzka 1638: okulisty­
ka — ul. Walki Młodych 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu. ul 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66': 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, te) 637-35; wypad­
ki uliczne ; w miejscach publicz- ! 
nycb — 999

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel 
22-12-81: Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24: ul Ugory, tel 205-431 
ul Kościuszki 103 nagłe zachorc 
wa.nia w domu. tel. 544-44 wypad 
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych. tel 544-46; Luboń, tel. 120-309:
Swarzędz, tei. 309 i 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7—22 tel 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30—7.30. al. Marcinków 
skiego — dyżuruje lekarz psychia 
tra. Porady prawne głównie z za 
kresu prawa rodzinnego .oniekuń 
czego, lecznictwa odwykowego • i 
chorób społecznych, tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedziele i święta obie 
placówki czynne cała dobę

Anteki tylko dvżurv nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 92. 
Kórnicka 24. Dzi°-żvńskiego 349 
Mickiewicza 22 Słowiańska Sta- 
rnłecka 1. Głogowska 107/109 al 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Podobnie jak w całym kraju, tak i w Poznaniu, aura zgo­
towała mieszkańcom niezwykłego sylwestra i równie nie­
zwykły Nowy Rok. Komu wypadło w te dni wyjść na ulice 
miasta, ten na własnej skórze przekonał się co znaczy atak 
prawdziwej zimy.

Jak poinformował wczoraj zastępca dyrektora Komunal­
nego Przedsiębiorstwa Techniki Sanitarnej — Jerzy Łysy, 24 
pługospycharki pracowały na ulicach miasta bćz przerwy 
dniem i nocą. Wczoraj sypano na jezdnie piasek, ponieważ 
sól przy tak niskich temperaturach nie spełnia swego zada­
nia. Rezultaty tej pracy były jednak mizerne. Jezdnie przy­
pominały ślizgawki, a na niektórych leżały zwały śniegu. 
Jazdę utrudniał ponadto fakt, iż właściciele pojazdów, któ­
re odmówiły posłuszeństwa pozostawiali je na ulicach. Wczo­
raj na przykład tak zablokowana była jezdnia ulicy Puła­
skiego.

Śliskie i zamarznięte jezdnie prawie unieruchomiły miej­
ską komunikację. Dyspozytor WPK — Antoni Konieczny 
stwierdził krótko: „Jeździliśmy tam, gdzie się dało”. W syl­
westrowy wieczór bardzo nieliczne pojazdy WPK dowoziły 
poznaniaków, nie zawsze tam, gdzie chcieli. Również wczo­
raj, choć było już nieco lepiej, tramwaje skutkiem poza­
marzanych zwrotnic jeździły po zmienionych trasach. Pod­
miejska komunikacja autobusowa nie kursowała wcale.

„Trzymajcie nas ciepło” — takie zamiast tradycyjnego ży­
czenia — kierowali poznaniacy do Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Energetyki Cieplnej. W większości poznańskich 
domów kaloryfery były ciepłe i gorące, chociaż energetycy 
mieli sporo kłopotów. Jerzy Wtorkowski z Rejonowej Dyspo­
zycji Mocy stwierdził, że było dużo awarii na liniach napo­
wietrznych energetyki. W sylwestra doszło do awarii stacji 
transformatorowej na Łazarzu; wczoraj — do znacznie po- 
ważniejszej stacji na Wildzie. Ponadto konieczne było wy­
łączenie energii w niektórych rejonach Winograd, Swarzę­
dza, Lubonia i poznańskiej dzielnicy Grunwald.

Pracowicie witali Nowy Rok dyżurujący w poznańskim 
Pogotowiu Ratunkowym. Dyspozytor — Ryszard Styza o- 
świadczył, że oprócz prawie 300 wyjazdów do zwykłych za­
chorowań udzielono pomocy poszkodowanym w wypadkach 
drogo.wych i tym, którzy doznali obrażeń na śliskich 
jezdniach, (ask)

■pelieton poświateczny zwy- 
kle kończy sie tak: „ale 

nie wszyscy wypoczywali i 
bawili się. bo przecież bez 
przerw musza pracować zakła 
dv o ruchu ciągłym, szpitale, 
straż pożarna...”. Tym razem 
— na przełomie roku 1978 i 
1979 — w Wielkopolsce nie 
świętowały dziesiątki tysięcy 
ludzi. Niektórzy
iimi na apel, powtarzany przez 
radio i telewizje stawili się w 
swoich zakładach pracy, by 
walczyć z żvwlołem. Energety­
cy. kolejarze, ciepłownicy, 
pracownicy służb komunal­
nych i wielu innych specjalno 
soi z .uporem, chociaż często 
nieskutecznie, starali się przy­
wrócić normalny rytm życia, 
zasłócony przez siarczysty 
mróz i śnieżyce. W tej walce 
ze skutkami zimy, która agen­
cie prasowe już nazwały zima 
stulecia — nie było czasu ani 
ochoty na tradycyjne „Do sió- 
go” lub zadumę nad tym, jaki 
bvł stary rok, a jaki będzie 
nowy... .

Oczywiście tej mroźnej no­
cy nie brakowało jednak ak­
centów, a było ich wiele, ty­
powych dla sylwestra i Nowe 
go Roku. Bale. muzyka, 
toasty, a przede wszystkim ży 
czenia: „Wszystkiego najlep­
szego”, „oby się nam”, ..pomyśl 
ności”...

Ale i wówczas dawał znać 
c sobie atak zimy. Przerwy w 
dopływie prądu utrudniły bo­
wiem niejedna zabawę, a tak­
że uniemożliwiły wielu telewi 
dzom odbiór programu sylwe 
^trow^-noworocznego (np. na 
Wildzie w Poznaniu).

W Poznaniu orkiestry grały,

Wszystkich uczestników Po­
wstania Wielkopolskiego, 

zamieszkałych w rejonie działał 
ności Komitetu Obwodowego nr 
42 na Grunwaldzie (należą oni 
do Koła ZBoWiD im. Karola 
Świerczewskiego), odwiedzili w 
tych dniach przedstawiciele sa­
morządu mieszkańców. Wręcza­
jąc symboliczne laurki i kwiaty, 
wyrażono hołd wszystkim wete­
ranom tego patriotycznego zry­
wu.

PS o przyjętych zwyczajów w 
poznańskim przedszkolu 

nr 93 im. Hanny Zdzitowieckiej

postanowiło powitać
Nowy Rok 1979 we własnym
gronie podczas wspólnej zaba­
wy. I tak na przykład pra­
cownicy „Modeny” wznosili 
toast w „Pół czarnej”, a me­
talowcy z Łożysk Tocznych w 
„Cechowej”.

Znacznie więcej ludzi ostat­
nie godziny, roku 1978 i pierw 
szc 1979 spędziło w domu. W 
gronie najbliższych, znajo­
mych. Przv serdecznej, przyja­
cielskiej pogawędce, w atmo­
sferze zadumy, każącej obej­
rzeć się za siebie na zamyka­
jący się z wybiciem północy 
rozdział życia. I każącej po­

myśleć o możliwościach, które 
otwierają nową kartę roku 
1979.

Często naj popularniejszymi 
towarzyszami sylwestrowego 
wieczoru i noworocznej nocy 
są znajomi ze srebrnego ekra­
nu. W ich obecności powędro­
wać można w dalekie krainy, 
posłuchać dobrej muzyki. 
Tym razem w naszych do-, 
mach gościli między innymi 
Engelbert Humperdinck, Kareł 
Gott. Zbigniew Wodecki, Ma­
ryla Rodowicz. Popularne Stu 
dio ..Gama” przypomniało daw 
ne. zawsze miłe słuchane prze 
boje.

Miała ta mroźna noc tysiące 
barw. Najwięcej bvło jednak 
różnych odmian bieli... (len)

Tak bawili się Cegielszczacy na 
sylwestrowym spotkaniu w klu­

bie fabrycznym.
Fot. — Z. Ceglarek

przy uł. Szczepankowo 74 nale­
ży pasowanie najmłodszych na 
przedszkolaków. Dzieci otrzymu­

ło rozwijanie wśród d<z'eci żarnie 
resowań przyrodniczych, (bg)

K MairzZI
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9.05 Cztery pory roku; 11.25 Nie 
zapomniane stronice: „Ferdydur­
ke” — fragm. po w. W. Gombro­
wicza; 11.40 Tu Rodio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me­
lodii; 13 Stara i nowa muzyka 
wojskowa; 13.20 Przeboje mło­
dych; 13.40 Kącik melomana; 
14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
inf. dla kierowców); 14.20 Stu­
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
d.c.; 15.05 Korespondencja i za­
granicy; 15.10 Studio „Gama” d-c. 
(ok. g. 15.45 Inf. dla kierowców); 
16 Tu Jedynka; 17.30 Radioku 
rier — aud. inf. SM; 18 Tu Je­
dynka c.d.; 18.25 Nie tylko dia 
kierowców; 18.33 Przeboje, prze­
boje, przeboje; 19.15 Kiermasz 
polskiej piosenki: 19.40 Śpiewa 
„Mazowsze”; 20.05 Koncert ży­
czeń; 21.05 Olimpijski alert mło­
dzieży — Moskwa 80; 21.28 Utwo
ry S. Moniuszki; 22.23 Szczecin 
na muzycznej antenie; 23 Wita 
Was Polska — mag. słowno-muz.; 
23.40 Koncert życzeń od Polonii 
dla rodzin w kraju.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 5, 9, 
10. 11. 12.05, 15. 19, 21. 22.

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Moto — sprawy; 9.40 
Dla przedszkoli: „Ulubione zwie­
rzę” _ słuch.; 10 Wrocławski po­
jemnik rozrywkowy: 10.30 Duety 
jazzowe; 10-40 Sprawy codzien­
ne; 11 B. Bartok — Sonata na 
skrzypce solo; 11.35 Skrzynka no 
szukiwania rodzin PCK; 11.40 Mu 
zyka spod strzechy: 12.05 J. 
Haydn: Symfonia d-moll nr 26 
„Lamentatione”: 12.25 „Moral­
ność i broń” — fragm. książki K- 
Lorenza pt. „Opowiadania o zwie­
rzętach”: 12.45 Tańce z wolskich 
oper: 12.55 „Mój warszawski
dzień”; 13 Public, krajowa: 13.10 
Zagadki muzyczne; 13.30 Ze wsi 
i o wsi; 13.51 G. Tartini: Koncert 
A-dur na wiolonczele i ork.: 14.10 
Więcej lepiej, nowocześnie): 14.25 
Tu Radio Moskwa; 74.45 Muzvka 
L. Boccheriniego; 15.20 popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 W 
rytmie samby; 16.10 S. Prokofiew 
— Suita Orkiestrowa ..Cztery por 
trety i rozwiązanie” z opery’ 
„Gracz” on. 49: i6.f(l J. Offen­
bach: Fragm. z II aktu opery

Niedawno oddano do użyt 
ku kolejny obiekt Cen­
trum Zdrowia Dziecka 

— hotel dla matek z dziećmi, 
nie wymagającymi leczęnia 
szpitalnego. Chore dzieci wraz 
z mamami będą się tu zatrzy­
mywać na czas przeprowadza 
nia badań diagnostycznych. W 
roku bieżącym — Międzynaro 
dowym Roku Dziecka zacznie 
służyć chorym główna część 
CZD: kilkunastopiętrowy blok 
szpitalny, pawilon operacyjny 
i zaplecze gospodarcze.

Na deskach projektantów znaj­
dują się dalsze obiekty Centrum 
których budowa jest konieczna 
dla wszechstronnego leczenia dzie 
ci, a mianowicie ośrodki — rehabi 
litacji 1 szkolenia kadr medycz­
nych. Dzięki temu pierwszemu le­
czenie ciężko ehorych dzieci bę­
dzie pełne od diagnozy i terapii 
po rehabilitację. Obejmie ona w 
CZD nie tylko narządy ruchu, ale 
również zaburzenia mowy, słuchu, 
wzroku. Dziennie będzie mogło ko

„Opowieści Hoffmanna”; 17 „Ope­
retka, Jej twórcy i wykonawcy”; 
17.20 „To może być sen” — aud. 
(lokum.; 18 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 18.25 Plebis­
cyt Studia „Gama”; 18.40 Kraj­
obrazy; 19 Koncert wieczorny — 
Ludwig van Beethoven — V Kon 
cert fortep. Es-dur op. 73: 19,40
Dom i my; 20 Aud, public.; 20.30 
Dzieje recytatywu, muzyką i sło­
wem pisane; 21.05 Nowe nogrania 
radiowe: ’ 21.20 Bisy w Filharmo­
nii: 21.40 F. Liszt: Concert.o Pa- 
tetic na 2 fortepiany: 22 Tygod­
nik kulturalny; 22.40 Konc. z na­
grań WOSPR i TV w Katowicach: 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8 Przerwa kon­
serwacyjna; 14 Mistrzowie batu­
ty — A. Toscanini; 15.05 W roli 
głównej Jose Feliciano; 15.40 Za 
gubione melodie; 16 Rep. pt- 
„Głośne kolory błękitnych oczu”; 
16.20 Muzykobranie; 16.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muzyczna poczta
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa: 18.10 Polityka dla wszystkich; 
18.25 Czas relaksu; 19 Pamiętni­
ki — Charlie Chaplin: „Moja 
autobiografia”; 19.15 „Karnawał

ją książeczki i tarcze. Z tej oka 
zji odbywają się też występy 
przygotowane przez wszystkie 
grupy. Przedszkole im. Hanny 
Zdzitowieckiej za główny kieru­
nek pracy wychowawczej przyję

7 awód kierowcy taksówki 
nie jest wyłączną dome­

ną mężczyzn. W Poznaniu coraz 
więcej kobiet siada za kierowni­
cą i ponoć wywiązują się z tej 
roli lepiej od panów, o czym 
może świadczyć brak skarg na 
taksówkarzy w spódnicy w Wo­
jewódzkim Zrzeszeniu Prywatne 
go Handlu i Usług. Obecnie 
wśród 2 250 poznańskich taksów 
ka-rzy zarejestrowanych jest 27 
kobiet. (bop)

Wielkopolanie na budowę 
Centrum Zdrowia Dziecka

rzystać z zajęć usprawniających 
około 350 dzieci.

Wszystkie obiekty „Pomni­
ka — Szpitala” w Międzylesiu' 
pod Warszawą i te już działa­
jące (od ubiegłego roku, paź­
dziernika przyjęto w poliklini 
ce ponad 20 000 dzieci), i te do 
piero rozpoczynane powstają 
ze środków społecznych prze­
kazywanych na konto budowy 
CZD. Obecnie stan konta wy­
nosi ponad 1,5 miliarda zło­
tych i prawie 9 milionów dola 
rów. W tych olbrzymich kwo 
tach nie brakuje „cegiełek” 
mieszkańców Wielkopolski.

Ostatnio na listę ofiarodawców

wpisały Się między Innymi: Ze­
spól Szkół Muzycznych w Pozna­
niu, Technikum Kolejowe w Po­
znaniu, Liceum Ekonomiczne w 
Wągrowcu, Zespół Szkół Za wodo 
wych w Ostrzeszowie, Szkoła Pod 
stawowa nr 1 we Wronkach, Za­
sadnicza Szkoła Zawodowa nr 3 
w Poznaniu, Zbiorcza Szkoła Gmin 
na w Krzykosach. Jak zwykle nie 
zabrakło i harcerzy. Zebrane przez 
siebie złotówki przekazały: Ko­
menda Hufca ZHP w Grodzi­
sku, Drużyna Zuchowa „Pszczół­
ki” z Szamotuł, drużyna harcer­
ska przy szkole nr 1 w Koninie, 
szczep HSPS przy Liceum Wycho 
wawczyń Przedszkoli w Trzcian­
ce oraz szczep harcerski z tamtej 
szego Studium Wychowawczyń.

(le«)

Urszula Sipińska 
występuje w USA

Wśród licznych napływających w minionych dniach do 
redakcji kartek z życzeniami noworocznymi otrzymaliśmy 
między innymi widokówkę zza Oceanu, z życzeniami „Dosie- 
go roku 1379” i pozdrowieniami dla czytelników i zespołu 
redakcyjnego „Głosu” od Urszuli Sipińskiej.

Poznańska piosenkarka występuje w USA od 28 listopada 
ubiegłego roku śpiewając w nowojorskim klubie muzycz­
nym „Skyłinc” z międzynarodową grupą znanych instrumen­
talistów, m. in. ze Zbigniewem Namysłowskim. Koncerty 
z udziałem polskiej wokalistki odbywać się będą do końca 
stycznia tego roku.

U. Sipińska przygotowuje się również do nagrania w Sta­
nach Zjednoczonych płyty z własnymi piosenkami, zapropo­
nowanego jej podczas specjalnego pokazu w konsulacie PRL 
w Nowym Jorku przez jednego z czołowych tamtejszych im- 
presariów — Fiba Burnsteina. (w)

raz w życiu” — śpiewa M. Rodo­
wicz; 19.35 Opera tygodnia; — J. 
P. Kameau: „Les indes galantes”; 
19.50 „Kat czeka niecierpliwie” — 
ode. pow.; 20 Z mojej płytoteki; 
20.30 Odbicia w dźwięku — spotka 
nie z J. Stworą; 21 Alber-Stro- 
bel i soliści; 21.35 Antologia pio 
senki francuskiej; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów: zespół Man­
hattan Transfer; 22,15 Konsonan 
se i dysonanse — magazyn; 23 
Jiri Wolker — „Ballada o śnie”; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 15, 17. 19, 
22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express na dzień dobry;' 7.3o Pio 
senki z radiowego Studia „Ga­
ma”; 8 Przerwa konserwacyjna; 
13.20 Dla kl. II—III (wych. mu­
zyczne): „Wesoły kulig”; 13.45 Tu 
Studio Stereo (ogólnop.); 14.45 
Pieśni i tańce Włoch: 15.05 „Ma­
tysiakowie”; 15.40 Książki do któ 
rych wracamy — H. Sienkiewicza 
„Listy z podróży do Ameryki”; 
16.05 „Nasz dom” — Święta bez 
ojca — wizyta w rodzinie mary 
narza; 16.25 Rozmowy o spra­
wach rolnictwa; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działania”; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Śpiewa Drupi; 17.15 
And. społeczna; 17.25 W muzycz 
nym Poznaniu; 17.45 Przechadz­

ki po Poznaniu; I8.10 śpiewa 
Chór Chłopięcy p.d. J. Kuiczew 
skiego; . 18.25 Klub pod znakiem 
zapytania — „O bezpieczeństwo 
na drodze” cz. II — aud. z tele­
fonicznym udziałem słuchaczy — 
pytania prosimy kierować od 12 
do 19.15 pod 29-40-21; 19.15 Język
angielski; 19.30 Symfonia Schu­
berta; 20.27 Muzyka słuchana 
zza konsolety — Maurice Rarel — 
Kwartet smyczkowy F-dur wyk. 
Kwartet „Varsovia”; 21.15 Fo­
rum kompozytorów. Utwory M. 
StachoWskiego — Irisation — ko­
mentuje kompozytor; 21.50 — 
NURT — Pedagogika: Pytania, od 
powiedzj dyskusje (nauczanie po 
czątkowe); 22.10 E. Power — Biggs 
gra na klawesynie: 22.15 Słownik 
pojęć filozoficznych — Intuicja; 
22.35 Najmniejsze państwa świata 
— Monaco; 22.50 F. Schubert, 
onr. Edward Power — Biggs — 
Marsz Wojskowy D-dur op. 51 nr 
1 na duet forten.

Wiadomości: 6.40, 15. 16. 22.55.
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( TEŁEINma 1
PROGRAM I: 9 — Język polski 

(kl. V) — H. Sienkiewicz „Janko

mu-zykant”; 10 Dla kl. I — III 
„Czerwone, żółte, zielone” — 
„Bądź ostrożny” (kol); 11.05 — 
Dla kl. I Matematyka „Liczby też 
rozmawiają” (kol.); 13.25 — TTR. 
RTSŚ. Historia (sem. 3) Powt. 
wiadom. „Kultura polska w XIX i 
na początku XX wieku”; 14 — TTR, 
RTSŚ. Fizyka (sem. 3) — utrwalę 
nie wiadomości; 15.30 — Telewizyj 
ny Klub Seniora; 16 — Dziennik; 
16.10 — Obiektyw; 16.30 — Dzień 
dobry, tu Telewizja (kol.); 16.50 — 
Studio Telewizji Młodych: aspira 
cje młodych na rok 1979 — propo 
zycje dla Siódemki (kol.); 17.25 — 
„Interstudio” — program o kra­
jach socjalistycznych „Bilans ro­
ku 1979 w zakresie rodziny” (kol.); 
17.55 — Sonda: „Holografia” — za 
sady powstawania trójwymiarowe 
go obrazu (kol.); 18.25 — Raj zwie 
rząt: „Madagaskar — wyspa le­
murów” — film dok. prod. RFN 
— Japonia (kol.); 18.50 — „Radzi­
my rolnikom” (kol.); 19 — Dobra 
noc dla najmłodszych (kol.); 19.10 
— Siódemka; 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem; 20.30 — „Pogoda dla

bogaczy” — ode. 1 filmu społecz­
no-obyczajowego prod. USA (kol.); 
22.10 — „Świadkowie” (kol.) 2239 
— Dziennik (kol.).

PROGRAM II: 16.25 — j. angiel­
ski (kurs podst.) lekcja 12; 16.55 — 
„Melodie” — preludia Fryderyka 
Chopina gra Dina Joffe; 17.20 — 
Baśnie z bliska i z daleka „Mal- 
winka” (kol.); 18 — Studio Sport 
— sprintem przez Polskę; 18.30 — 
„Sensacje z przeszłości” — odkry 
cia dr. W. Filipowiaka, tajemni­
ce Winety — przeszłość wyspy 
Wolin (kol.); 19.10 — Teleskop; 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Wtorek melomana: 
ballady Chopina i Mickiewicza — 
cz. 1 — program liter.-muiz.; 2135 
— 24 godziny (kol.); 21.25 — Wie­
czór filmowy; 21.40 — „Nowości 
polskiego dokumentu”, „Pan4 Zo­
fia”, „Paryscy”; 22.15 — Sylwetki 
X Muzy — Anna Chodakowska; 
22.40 — „Historia filmu francuskie 
go” — pierwszy odcinek 13-Odcin 
kowego serialu, popularyzującego 
rozwój kina francuskiego.


